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słów niemieckich, — jest dla Niemców b a r ­
d z o  k r y t y  c z  n a. Są w mniejszości, a chcą 
dzierżyć hegemonię, — to jest możliwe jedy­
nie wtedy, gdy z innemi narodowościami dojdą 
do pokojowego pożycja. Równie k o r z y s t n e j  
ko tema sposobności, jak obecna, nie będą 
mieć znowu tak rychło*1. Owa „osobistość** nie­
miecka zwraca uwagę, że obstrnkeya węgier­
ska także zrozumiała chwilę, w której rozpo­
cząć należało odwrót. „Niemcom anstryackim 
brakuje tego zrozumienia. Jeżeli tego zrozu­
mienia teraz nie nabędą, to ryzykują, że wszy­
scy połączą się, aby ich wyprzeć z dotyczaso- 
wego stanowiska i przycisnąć do ściany**.

Widać z tych wynurzeń, że i Niemcom nu 
stryackim sprzykrzyło się już to nieustanne 
szamotanie się, odbijające się w sposób nie­
słychanie szkodliwy zarówno na ich politycz­
nych, jak ekonomicznych interesach.

Wnioskując jednak ze stanowiska, jakie le­
wica niemiecka zajęła wobec deklaracyi cze­
skiej, niepodobna ładzić się nadzieją, że ten 
glos przestrogi, odzywający się albo z jej gro­
na, albo z jej bezpośredniego otoczenia, znaj­
dzie posłach i wpłynie na złagodzenie tonu 
prasy wiedeńskiej.

łego u nistra Miąaela, który wówczas rządził 
komisją kolonizacyjną, i powiedział mu krótko 
i węzłowato: Komisya mu s i  kupić dobra En- 
della, bo w przeciwnym razie powstanie wielki 
skandal. No, i komisya kupiła Kieksz i dała 
za te dobra Endeilowi 640.000 marek, podczas 
gdy on pierwotnie sam sprzedać je chciał za 
600.0001! — czyli innemi słowy darowała mu
40.000 marek 1!

Obok tej sprawy wyszły, na jaw inne je­
szcze, niemniej brzydkie, jakieś tajemnicze in­
trygi zakulisowe, dla których pewien wybitny 
„landrat1* w Poznańskiem.* niejaki yon Wil- 
lich, popełnił nawet samobójstwo. Skandalu, 
dzięki „Posener Zeitung**, nie unikniono, bo 
cały ten proces był skandalem, kompromitują­
cym Niemców w wysokim stopniu. Redaktor 
Schack skazany wprawdzie został na 300 ma­
rek, ale, jak słusznie zaznacza jedno z pism 
berlińskich, właściwym skazanym jest w tym 
procesie s y s t e m  a n t i p o l s k i ,  który wnosi 
niebywałą kornpcyę do kół niemieckich. Kto 
tylko może, bije na Polaków, aby za to za­
garnąć chociaż cząstkę z milionów, wyznacza­
nych na cele antipolskie.

Dawno już nie mieliśmy tak ożywionej „kam­
panii polskiej**, jak w tym roku, i to nietylko 
w Sejmie pruskim, ale także w parlamencie. 
Nie pomagają nawet rozmaite sztuczki prezy­
dentów obu Izb, aby posłów polskich nie do­
puścić do głosu. Dobijają się go oni niemal 
gwałtem i dzielnie piętnują całą politykę anti- 
polską. — Wybitną rolę w tej walce odgrywa 
młody poseł śląsko-poznański p. K o r f a n t y .  
Nawet pierwotni jego przeciwnicy przyznają, 
że Koło polskie zyskało w nim doskonałą siłę 
parlamentarną. Ponieważ zaś, jako nowicjusz, 
nie przyswoił sobie jeszcze wszystkich gład­
kich frazesów parlamentarnych, lecz mówi pro­
sto, nieco szorstko i nie owija nic w bawełnę, 
przy tern zna doskonale niedolę ludu śląskiego, 
stał się już postrachem ministrów. Świeżo mi­
nister oświaty S t, u d t, polemizując z nim w 
Sejmie, zauważył, że tego rodzaju występy p. 
Korfantego nie przynoszą chlnby Kołu polskie­
mu. Ta jego troskliwość o dobro Koła wywo­
łała naturalnie bnrzę śmiechu na ławach pol­
skich, a także wśród opozycyi niemieckiej i 
pan Studt za późno spostrzegł, że tą swoją 
przestrogą zdradził tylko, iż poseł Korfanty 
jest dla rządn bardzo niewygodny. — Ostatnia 
mowa p. Korfantego była bardzo ciętą odpra­
wą pod adresem centrowców, którzy również 
wszelkimi sposobami starają się zdyskredyto­
wać go w Sejmie, a wraz z nim cały rnch na­
rodowy polski na Śląska.

Dziś po mieście krążą pogłoski, że proje­
ktowany pałac cesars&i może nie stanie w Po­
znania. Kosztorys tego pałacu wydawał się na­
wet Niemcom w komisyi sejmowej zbyt wyso­
kim, więc zredukowali subwencję państwową 
na ten cel z pięciu na trzy miliony marek. — 
Ponieważ zaś w kołach dworskich twierdzą, że 
za te pieniądze nie będzie można wystawić go­
dnej Wilhelma rezydencji w Poznania, panaje 
mniemanie, że tej wątpliwej ozdoby naszego 
miasta wcale się nie doczekamy.

cząca z tego powoda przeciw wszelkiej zgo­
dzie z Serbami, objawiła znowu swe anty pa- 
tye przeciwnikowi Japonii. Przyszło do starć 
ulicznych młodych przedstawicieli obu stron­
nictw. Jedni wybijali okna w mieszkaniach 
przeciwników, drudzy obdarzali za to kułaka­
mi i kijami na nlicy stronników nieprzyjaciel­
skich. Najwięcej ucierpieli Serbowie, albowiem 
„czyści** nietylko powybijali wszystkie okna 
w ich domn prawosławnym, ale poniszczyli na­
wet okiennice, a ze sklepów parterowych to­
wary, jak: kiełbasy i mięso, ulicznicy wycią­
gali. A napad był widocznie obmyślany, skoro 
widać było i roznosicieli amunicyi, rozdzielają­
cych kamienie garściami.

We wszechnicy rozbili „czyści** siekierą 
czarną tablicę ogłoszeń stowarzyszenia serb­
skiego. W obronie Serbów stanęli ich koledzy 
Chorwaci z obozn „prawa“ . Przewodniczący 
chorwackiego towarzystwa pomocy koleżeńskiej 
zdjął tablicę chorwacką i ipgłosił, że nie po­
wiesi jej na d&wnem miejscu, dopóki nie zo­
baczy czarnej tablicy serbskiej. Za ten objaw 
życzliwości Serbowie zanucili hymn chorwacki, 
Chorwaci znowu zaśpiewali serbski hymn na­
rodowy. Uściskom i pocałunkom braterskim nie 
było końca. Fr&nkowcy nie mogli temu prze­
szkodzić, gdyż byli liczebnie za słabi. Soju­
sznicy wznosili ciągle po auli i korytarzach 
okrzyki: „Niech żyje zgoda serbsko-chorwa- 
cka!1* Z melodyą hymnu c a r s k i e g o  ruszyli 
wreszcie przed „japoński konsulat**, jak nazywa 
ją mieszkanie wodza „czystych** dra Franka i 
rzed redakcyę jego organa „Hrvatske Pravo£, 
przezwanego obecnie „J&pońskiem Prawem**.— 
Zaburzenia trwały jeszcze przez piątek i so­
botę; dzisiaj już spokój.

W stowarzyszeniu literackiem chorwackiem 
wygłosił wczoraj p. Tadeusz Grabowski, stu­
dent wszechnicy zagrzebskiej, odczyt „O pol­
skiej poezyi mesyanicznej po r. 1831**. Głó­
wne myśli poświęcił wielkiej trójcy poetyckiej, 
szczegółowiej zajął się „Wallenrodem** i „Dzia- 
dami“ , „Kordyanem** i „Anhellim**, wreszcie 
poezją Garczyńskiego i Zaleskiego, podkreśla­
jąc w poezyi ostatniego ideę słowiańską, któ­
rej n nas inni Słowianie tak nie mogą zwykle 
dojrzeć, ani zroznmieć. Prelegent zakończył 
odczyt cytatami z patryotycznych utworów 
Konopnickiej. Słachacze odnieśli „wrażenie 
głębokie i sympatyczne**. Niejeden „czuł w po­
wietrza coś ciepłego, co Chorwatom zbliża 
braci Polaków i z nimi ich łączy** — jak się 
wyraża prasa tutejsza.

Ruch przeciwsłowiański na wszechnicach 
niemieckich datuje się inż od dłuższego czasu. 
Już od lat szeregu młodzież słowieńska ucieka 
z najbliższego sobie Gracu do dalekiej Pragi. 
Obecnie i studenci chorwaccy, prześladowani 
przy egzaminach, przenoszą się gromadnie 
z Gracu nad Wełtawę. Nietylko opuszczają 
Grac, ale wnieśli też do grona profesorskiego 
memoryał, w którym żalą się na postępowanie 
szowinistyczne Wszechniemca Wittenbauera, 
który wprowadził na technice okres egzamina­
cyjny trzech godzin, choć ustawa wyznacza 
jednę tylko godzinę, i do egzaminn ustnego 
nie przypuszcza nikogo, zwłaszcza Słowianina, 
jeśli nie wykaże się pracą pisemną. W tych 
dniach jnż 20 stndentów uniwersytetu z Gracu 
przybyło do Pragi, a po świętach przeniosą 
się i technicy.

Z Zagrzebia wyszło przed rokiem hasło je­
dności południowo-słowiańskiej. Ma ono silnych 
przeciwników, ale i równie dzielnych opieku­
nów i piastunów. Zbliżenie chorwacko-słowień- 
sko-serbskie święciło jnż kilka tryumfów. — 
W chwili, kiedy w Wiedniu Włosi przyłączają 
się do opozycyi, a Rizziotti Garibaldi wydaje 
odezwę do Słowian bałkańskich, aby się łą­

czyli przeciw zachłanności niemieckiej i wzywa 
ich na kongres do Wenecyi w cela nawiązania 
łączności Słowian z Towarzystwem „Pro Italia 
Irredenta**, — w chwili tej młodzież serbska 
i bułgarska czyni wstępne kroki do sojuszu 
Słowian bałkańskich, wydaje organ swój „Slo- 
vanski Jug“ (Południe Słowiańskie), pełen ar­
tykułów przyjacielskich o słowiańskich naro­
dach, zwłaszcza połndńiowych. Przed tygodniem 
odbył się zjazd młodzieży serbskiej i bułgar­
skiej, który z obradami swemi połączył wiec 
narodowy. Rezolucye wiecu młodzieży pozdra­
wiają kolegów rumuńskich i greckich, i doma­
gają się konfederacyi wszystkich narodów bał­
kańskich, aby zgodnie wystąpić przeciw wpły­
wom Rosyi i Austryi na sprawy bałkańskie. 
Założono też nowe pismo tygodniowe „Svieto 
Delo“ (Święta praca), która będzie wychodzić 
w Sofii w trzech językach: serbskim, bułgar­
skim i franenskim. szerzyć będzie ideę federacji 
państw bałkańskich i samorządu Macedonii. 
Młodzież widzi największego przeciwnika swych 
celów w obecnym rządzie bułgarskim. 1.

Nowi preuumeratorzy naszego pisma, zarów­
no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez­
płatnie początek drukującej się w odcinku, po­
wszechne zajęcie ohudzającej powieści, Józefa 
© l a d y  p. t :

„Opopni“
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do 
datku naszym wychodzącej powieści B o 1 e s ł a- 
w i t y  p. t.:

„ B e z i m i e n n a 44.
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy„ 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma:

„W  ędrow iec“
snany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 1 9  K  
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 2 0  K  
(zamiast 26 K 60 h) rocznie. P r e n u m e r a ­
ta k w a r t a l n a  wynosi w Krakowie 4 koro­
ny 80 halerzy, z przesyłką 6 koron.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No- 
wsj Reformy**:

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 hal. kwartalnie;
„Ś m i g  u l s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prennmeratę 
w administracji „Nowej Reformy*1 przed 1 kwie­
tnia b. r.; w razie przeciwnym administra­
cja nie pr z y j  maj e o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za z w ł o k ę  w przesyłce pierwszych numerów.
mmmmmm* wnrr im u n T in ^

Glos przestrogi.
Kraków, 24 marca.

Obiegające wczoraj w giełdowych sferach 
wiedeńskich pogłoski o dymisji dra Koerbera 
były wyrazem opinii, przygotowanej na ten 
wypadek, uważającej go za naturalną konse­
kwencję sytuacji, jaka wytworzyła się w dniach 
ostatnich.

„Połączona lewica niemiecka•“ uie spodzie 
wała się takiego rzeczy obrotu, jaki nadały jej 
Koło polskie, tym razem wiele okazujące sa­
modzielności i politycznej praktyki. Idzie tylko 
o to, aby Koło me przelękło się własnej od­
wagi i uie zechciało cofać się z raz zajętego 
stanowiska, jak to jut niejednokrotnie w po­
dobnych wypadkach uczyniło. — Wprawdzie 
Niemcy udają bardzo buńczucznych i odgrażają 
się, że deklaracja czeska nie może być pod­
stawą akcyi pojednawczej — lecz zanim osta­
teczną ze swej strony dadzą odpowiedź, zasta­
nowią się dobrze nad jej następstwami.

Czują oni teraz, że raz do porozumienia 
z Czechami doprowadzić muszą, że ich „modna 
Fiysndi*’ z Czechami jest. kwestyą przyszłego 
ich stanowiska w Austryi. Wyraz takiej opi­
nii sfer niemieckich w Austryi znajdujemy 
w korespondencji wiedeńskiej berlińskiego 
„Tageblatfu**. Antor tej korespondencji przy­
tacza rozmowę swoją z wybitną osobistością 
polityczną, znającą zarówno plany rządu, jak 
zamiary dworu i prądy parlamentarne w Au­
stryi. InterFiew streszcza się w tem, że Niem­
cy austryaccy n ie  p o w i n n i  z b y t n i o  na­
p i n a ć  ł n k n  i uporu swojego wobec Czechów 
posuwać zbyt daleko, jeżeli, jako notoryczna 
mniejszość narodowa, nie chcą w Austryi u- 
tracić hegemonii. „Chwila obecna — oświad­
czyła owa osobistość, najwidoczniej jeden z po-

1 9 T o j n a .
O ostatnim atakn Japończyków na Port Ar­

tura nie iua — do tej chwili — poza znauemi 
już arzędowemi raportami rosyjskiemi, żadaych 
nowych depesz. Atak ten wykonany został w 
podobny sposób, jak wszystkie poprzednie. Roz­
poczęły go torpedowce, poczem nadpłynęła cała 
flota, aby przez dwie godziny ostrzeliwać twier­
dzę i miasto. I tym razem ustawiły się okręty 
japońskie w takiem oddaleniu od brzegów, źe 
pociski rosyjskie nie wiele im szkodzić zdołały. 
Jakiż więc cel mógł mieć ten nowy atak? Po­
nieważ z takiego oddalenia zupełne zniszczenie 
fortyfikacyj jest rzeczą niemożliwą, pozostaje 
tylko przypuszczenie, że admirał japoński pra­
gnął się przekonać, czy eskadra rosyjska rze­
czywiście jeszcze znajduje się w porcie? Cel 
ten osiągnął. Eskadra rosyjska opuściła bowiem 
przystań wewnętrzną i wysunęła się naprzód, 
aby wzmocnić ogień z fortów. Uderzającą w 
każdym razie jest rzeczą, że eskadra japońska 
nie usiłowała zniszczyć przynajmniej okrętów 
rosyjskich, i to tem bardziej . ponieważ była 
tym razem silniejszą, niż przy poprzednich ata­
kach. Według raportów rosyjskich składała się 
z 6 pancerników liniowych, 6 krążowników pan­
cernych i 6 krążowników drugiej i irzeciej kla­
sy, liczyła więc razem, pominąwszy 8 torpe­
dowców, 18 wielkich okrętów, podczas gdy pier­
wotnie tworzyło ją tylko 16 statków większych. 
Mając więc także ogromną liczebną przewagę 
mogła była pokusić się o zadanie dotkliwego 
ciosu eskadrze Mak&rowa, lecz to widocznie nie 
było celem tej nowej jej wyprawy. Raport ro­
syjski doąpsi, że stała ona w oddalenia 80 „ka- 
blów“ od brzegn, to znaczy, że ostrzeliwała 
twierdzę z oddalenia 14.640 metrów, czyli bli­
sko I m i 1. Kabel rosyjski ma bowiem 183 me­
try długości. Rzuciwszy na Port Artura prze­
szło 200 pocisków, flota japońska cofnęła się 
znów na pełne morze, aby nadal obserwować, 
a raczej blokować tę twierdzę rosyjską.

Znaczniejsza tym razem liczba okrętów ja­
pońskich zadaje kłam wieściom ze źródeł ro­
syjskich, jakoby podczas dawniejszych ataków 
flota admirała Togo znaczne ponieść miała 
straty. Równocześnie okazuje się bezpodstaw- 
nem przypuszczenie berlińskiej „Nord. Allgem. 
Ztg“ , iż eskadra rosyjska połączyła się już z 
krążownikami z Władywostoku. I te krążow­
niki znajdują się jeszcze w porcie władywo- 
stockim

Telegraf milczy dziś także o pochodzie armii 
japońskiej ku rzece Jaln. Według doniesień

P oznań , 23 marca.
(Niemiecka „Panama1*. — W itiing i Eadell. — 640 za 
miast 600 tysięcy. — Z Sejmu praskiego — Poseł Kor­

fanty. — Psłac oi-sarski w Pozna i u).

Mieliśmy tn a nawet mamy jeszcze małą 
niemiecką „panamę**,  która odsłoniła nam 
rozmaite zakulisowe machinacje niemieckie, a 
zwłaszcza sposoby i sposobiki, których chwy­
tają się pewni działacze aatipolscy, aby ko­
sztem obecnej polityki rządu pruskiego „przyjść 
z nędzy do pieniędzy**.

Na czele poznańskiej Izby rolniczej stał do 
niedawna niejaki pan Fon E n d o 11, były ma­
jor czarnych huzarów i właściciel dóbr Kiek- 
sza w pobliżu Poznania. Wystąpiwszy z woj­
ska, pan major oddał się na nsłngi znanego 
„Bnndn der Landwirthe**, wielkiej niemieckiej 
organizacyi agraryuszowskiej i jako taki roz­
począł zaciętą agitację za wysokiemi cłami 
rolmczemi a obok tego także przeciw żydom, 
wolnohandlowcom ho i po troszę także prze­
ciwko Polakom. Zasługi jego na tem polu na­
grodzono następnie urzędem prezesa Izby rol­
niczej. Pan Endell potrzebował bowiem dobrze 
płatnego urzędu. Jego dobra były obłożone aż 
do wysokości całkowitej ich wartości, a on sam 
zaś lubił żyć i dobrze żyć. Lecz i dochód z 
tego nrzędu nie wystarczał na takie życie. — 
Raz więc, w chwilowym kłopocie, pan major 
kazał sobie wypłacić z kasy Izby rolniczej 6000 
marek tytułem zaliczki na peasyę — n a s t ę ­
p n e g o  roku.  — Sprawa ta wyszła na jaw, 
a organ politycznychprzeciwników pana ma­
jora, liberalna „Posener Zeitung* zarzucił mn 
z tego powodu d e f r a u d a c j ę .  I o to wła­
śnie toczył się teraz proces przeciwko reda­
ktorowi owej gazety, p. Schackowi, ponieważ 
p. Eadell uważał ów zarzut za ciężką obrazę.

W procesie iya  przesunęła się przez salę 
sądową cała galerya wybitnych mężów niemie­
ckich w charakterze świadków. Był między 
nimi także p. Witting, były nadburmistrz mia­
sta Poznania, a obecny dyrektor National-ban- 
kn. Okazało się, że wszyscy ci działacze anti- 
polscy byli również zdania, że samowolna owa 
„zaliczka** p. Endella równała się defraudacji, 
mimo to usiłowali go o c a l i ć .  A ponieważ 
żaden z nich nie chciał na to ryzykować wła­
snych pieniędzy — p. Witting pojechał do by-

Listy słowiańskie.
Z a g rze b , 21 marca.

(Demonstracje. — Odczyt o polskiej poezyi. — Chor­
waccy studenci w Gracn. — Sojusz bałkański).

I znowu oba stronnictwa starły się na nlicy. 
Stronnictwo opozycyjne, stojące na stanowisku 
„słowiańskiej wzajemności**, wystąpiło z pabli- 
cznemi objawami sympatyi dla „braci Rosjan**. 
Partya „czystych1* pod wodzą Franka, uzna­
jąca odrębność narodową Chorwatów i wal-

wą żonę „cosaci generis** — Filipicką. Napro­
wadza na ten wniosek zapiska współczesnego 
człowieka1). Ku końcowi roku 1661 przesiady­
wał Chmielnicki w Korsunin, czekając na po­
moc tatarską i bawiąc się marzeniem o wy­
prawie wołoskiej, która miała Tymoszkę na 
tronie hospodarskim osadzić. „Zjechała się by­
ła — pisze z obozn pod Białopolem nieznany 
korespondent — wszystka rodzina Chmielni­
ckiego: żona z dziatkami, cztery córki już do­
rastające i synów dwóch młodszych, a trzeci 
ten Tymoszek starszy, którego chce żenić z 
hospodarówną*). Już się tedy pocieszył był po 
śmierci Czaplińskiej. Znamy tylko z poprzed­
niego małżeństwa dwie córki i dwóch synów. 
Zważywszy przeto, że tą ostatnią żoną była 
owa „Filipicką kozaczka**, kobieta pospolita i 
zapewne już nie młoda, z czego sobiu wszyscy 
żartowali, można przypuścić, że to jej dzieci 
były, gdyż dwie córki Chmielnickiego, w owym 
czasie już były zamężne, jedna za Wyhowskim 
Danielem, druga za Neczajem.

')  Aa t. Grabowski a „Starożyt. histor. poi.**, 
Kraków 1840. T. I, 368. List z obozu pod Biało­
polem 14 oct. 1651. Gr.indaki („Hiat. belli cos.- 
pol.** 248) powiada, że nazywała się Anna i była 
siostrą późniejszego pułkownika ZoLttreńki. Mogła 
być wdową i po mężu nazywała się Filipicką. Jer* 
llcs (I, 120) pisze: Tegoż roku (1651 około mar­
ca) hetman zaporoski Co mielnicki iouę swą kazał 
obwiesić, którą samo aiedm powieszono, sa rozka­
zem i pisaniem onego do syna Tymoazka.

*) Starożyt poi. I, 356. ^
(Ciąg dalszy £nastąpi.),J,

świece, które się same zapalają, m l e k o  Naj ­
ś w i ę t s z e j  P a n n y  i cytryn misę**1), Z temi 
darami posłał czerńca, któremu nie opłaciło 
się wcale poselstwo, bo „syn Chmielów Tymo­
szek , wierntny łotrzyk, upoiwszy gorzałką 
brodę mn ogolił, tylko Czaplińska dała tala­
rów pięćdziesiąt** *).

O w patryarcha, poniewierający z takim cy­
nizmem godność kapłańską, wyruszył, po kil­
kudniowych libacjach z Chmielnickim, do Mo­
skwy. „Była fama —  zapisuje Miaskowski 
w dyaryuszu — że w Moskwie ten łotr exco- 
ptus małe et habitus. Poznała subtelna Mo­
skwa importora i szalbierza** *).

Tragiczny l»s spotkał tę awanturnicę ro­
mansową, która posiadała i świece samozapa- 
lające się i mleko Najświętszej Maryi Panny, 
jako dary „wielkiego świętego**, — brakło jej 
tylko czci. Nudząc się w Czechryniu podczas 
nieobecności Chmielnickiego, nawiązała romans 
z jakimś zegarmistrzem. Tymoszek, jak się 
zdaje, dc: iósł o tem ojca, który, nie namyśla­
jąc się długo, kazał synowi powiesić maco­
chę 4); syn rozkaz spełnił, powiesiwszy ją nk 
wrotach ojcowskiego domu. „Zaprawdę tyran 
z niego —  notuje współczesny pisarz, —  cho 
ciaż jeszcze w młodych leciech**. Inni mówią, 
że ściąć rozkazał.

Chmielnicki nie zbyt długo opłakiwał śmierć 
Czaplińskiej. Wysyłając rozkaz Tymoszkowi 
ukarania jaj śmiercią, już miał przy sobie no

*) Pamlat I, II es. »tr. 339.
*) Ibid.
8) Pami.it. I, II. ca, II *tr. 339.
4) Niektórzy powiadają, że powiesił ją dopler® 

po śmierci ojca (W ieliczko I, 14), ale stało się to 
Jeszcze za życia Bohdana Chmielnickiego, jak cha- 
osymy niżej.

Lachów rozkazał. Jakże nie słuchać wielkiego 
świętego starszego, głowy naszej i gościa lu- 
bego“ ł). Co to był za „w i e 1 k i ś w i ę t y *  — 
obRCzymy zaraz. Najbardziej wiarygodny świa­
dek, bo Miaskowski, autor dyaryusza podróży 
posłów polskich do Chmielnickiego, który znał 
owego „świętego1*, pisze o nim, że „był z zie­
mi jerozolimskiej „pulsus, profngus, eicommu- 
nicatus, ob grayia scelera**, a przez wołoską 
ziemię, minąwszy Konstantynopol, przybieżał 
tu do Kijowa, gdzie go Chmielnicki zastał, 
redux, yictor tryumphator — *). Inny świadek 
współczesny powiada: „Co zaś wspomina pa­
tryarcha, nie konstantynopolitański to, ale inny 
Episkop Eudoxus nazwany, od konstantynopo­
litańskiego wyklęty, od Moskwy nie przyjęty, 
do Kozaków ndał się. Jaki biskup, takie zna­
lazł owieczki. Czyniła mu powagę starość, ro­
zum biegły, wymowa prędka, a z charaktern 
biskupiego i kapłańskiego miał poszanowanie 
i rewerencyę *).

Otóż ów patryarcha, najzwyklejszy awan­
turnik, poszukujący szczęścia na świecie, dał 
mu tytuł „Illustrissimi Principia** — i „pod­
niosła się tem beatya1* 4). Tego rodzaju święty

„dał ślnb z cudzołożnicą Czaplińskiego, lubo 
„absente**, bo w Czechrynie była natenczas1* x). 
Ślubu tego udzielił w okolicznościach niezwy­
kłych. Chmielnicki tryumfy swoje święcił po 
kozacku, „pił wa dnie i w nocy, a najbardziej 
w wigilię święta swego. Rano, w samo święto, 
pijany był i nierychło do cerkwi przybył; gdzie 
(go) na pierwszem miejscu stojącego adoro­
wali wszyscy, drudzy w nogi całowali. Patryar­
cha, ten łotr, celebrował i kazał mu przystą­
pić do komunii. Nie chciał zrazu, że jeszcze 
chmiel był w głowie i że się nie spowiadał, 
ale on pnblicam dał mu absolutionem ab omni­
bus praeteritis et futnris peccatis bez spowie­
dzi i wołał na niego: idy, idyże do sakramen­
tu, przeczyszczaj się** *). W takich warunkach 
i otoczeniu dał z a r a z  — podkreśla współcze­
sny świadek — ślub z „cudzołożnicą Czapliń- 
skiego** po poprzedniein „przeczyszczeniu się**, 
a korzystając z uroczystej chwili i nastroju 
Chmielnickiego, dał mu również „błogosławień 
stwo na Lachy*1, o istnieniu których może do­
piero w Kijowie dowiedział się. „Zaraz potem 
z dział nderzono na tryumf, że zbawiciel, ho­
spodar wielki hetman, przeczyszczał się1* 8). —  
Nie drogo nawet kosztowała Chmielą ta cała 
uroczystość, gdyż dał tylko patryarsze „sześć 
koni i tysiąc złotych1*, które były bardzo po­
trzebne na podróż do Moskwy. Patryarcha ów, 
„święty**, wywdzięczając się za dar, „i Cza­
plińskiego żonie posłał absolutionem grzechów 
i ślub małżeński, czego przecie metropolita ki­
jowski uczynić nie chciał, jako cnotliwszy. 
Posłał jej przytem upominki, — na które 
niewielki wydatek zrobił, — bo tylko trzy

x)  ibid .  I, II c ł , itr. 338.
a) ibid. 8 .

Fr. Rawita Gawroński.

w edług sądów i relacyi w spółczesnych

9 iGiąg dalicy).

Wypłynęła jednak wkrótce. Chmielnicki, wró­
ciwszy do Czechrynia, zastał ją zapewne na 
miejscu, oczekującą na zwycięskiego kochanka. 
Kronikarz ruski z pewnem zgorszeniem zapi­
suje, że „pojął sobie żonę, k u mę  Czaplińską, 
mającą męża ż y w e g o  (żyjącego)**.x) Huczne 
zapewne odprawił w e s e l e  z żoną podstaro- 
ściego, bo i kozacy o tem wiedzieli. *) Ślnbu 
jednak z nią nie brał.

Ślub był obrzędem kościelnym, wesele — o- 
byczajowym. Nie znalazł się jednak wówczas 
w otoczenia Chmielnickiego pop, któryby ośmie­
lił się dać ślub z cudzą żoną. Wróciła tedy 
Czaplińska do dawnego sotnika ezeebryńskiego, 
otoczonego już splendorem i sławą — znowu 
jako nałożnica. Została jednak już tytularną 
żoną, aż dopóki związek ten nie został pobło 
gosłswiony przez jakiegoś samozwańczego pa 
tryarchę, ale aż w rok dopiero po weselu. 
Opisał ten wypadek podkomorzy lwowski, Mia­
skowski, w dyarynszu poselstwa do wojska za­
poroskiego na początku roku 1649. Chwalił 
się wówczas Chmielnicki, te „mnie patryarcha 
w Kijowie na tę wojnę błogosławił i z żonką 
moją dał mi ś l u b  i z przestępków rozgrze­
szył, ł u b o m s i ę  u i • s p o w i a d a ł  i kończyć

*) ibide I, cz. II, str. 335 Wezystkis te zda- 
zrenla i st sanki osobiste, lecz wyświetlające cha­
rakter i moralność Chmielnickiego Kostomarew w 
•wojej monografii p. t. .Bohdan Chm elnicki" po­
minął. Łs-kawym i pobłażliwym okazał się również 
Szajnocha, chociaż znał źródła.

3) P:.miat I **. XI, a str. 336.
s) Pamlęt do panów. Zyg HI, Włod. IV, J. 

Kaa t. II, 54. Autor potwierdza to samo, e czem 
pisze Mlaakowski —  że dał ślub Chmielnickiemu 
a „cudzołożnicą*1.

4) ibid. 9.
*) Lletepia. Semowidza*, ijj,
*) Pamiat. I, ee. II, atr. 7»
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h
rosyjskich, wylądowało dotychczas w Czemulpo 
i w sąsiednich portach koreańskich około
52.000 Japończyków. Z Łondynn donoszą, że 
kilka pism angielskich zamierza odwołać swo­
ich korespondentów z obozów japońskich, po­
nieważ spotykają ich tam liczne przykrości. 
Jakkolwiek zaś także dowódcy rosyjscy wyko­
nają ścisłą cenzurę nad wszystkiomi wysyła- 
nemi z ich obozów korespondencjami i depe­
szami, zdaje się, że łatwiej tam przemycić ja­
ką wiadomość bez cenzury, niż z obozów ja­
pońskich. Prasa angielska otrzymuje bowiem 
coraz więcej depesz z rosyjskiej strony. I w 
ostatnich numerach pism londyńskich spotyka­
my cały szereg interesujących doniesień. Na 
uwagę zasługują zwłaszcza następujące:

„Stan kolei rosyjskiej w M a n d ż u r y i  j est  
o p ł a k a n y .  Ruch został w wielu punktach 
przerwany wskutek zasp śnieżnych. Wiele mo­
stów źle zbudowanych runęło — a szyny na 
przestrzeni całych kilometrów pozapadały się 
w ziemię. Mnóstwo żołnierzy zginęło z powodu 
braku ciepłej odzieży i odpowiednich mieszkań. 
Setki chorych leży na każdej niemal większej 
stacyi.

Do „Daily Mail“ donoszą, że w Niuczwangu 
znajduje się 15 i 16 pułk piechoty wschodnio- 
syberyjskiej i pułk przymorski dragonów z kil­
koma polnemi bateryami. Faktem jest, że Ro- 
syanie tylko pozornie fortytikują Niuczwang, 
w r z e c z y w i s t o ś c i  w r a z i e  w y l ą d o ­
w a n i a  J a p o ń c z y k ó w  b ę d ą  u s i ł o w a l i  
z a t r z y m a ć  s i ł y  j a p o ń s k i e  nad  r z e k ą  
Łi ao .  Rosyjskiej intendanturze nie ndało się 
nakłonić a n g i e l s k i c h  k u p c ó w  do  prze­
wiezienia morzem zapasów i żywności do Portu 
Artura. Dwóch kapitanów handlowych statków 
odmówiło ze względu na ś c i s ł o ś ć  b l o k a d y  
j a p o ń s k i e j .

Inny telegram z S z a n g a j u  donosi, że Ro- 
syanie otoczyli Port Artur od strony lądu ca­
łym systemem drucianych kolczastych płotów, 
według wzorów wojny z Boerarai, podminowali 
również w wielu miejscach ziemię, a działa zni­
szczonych okrętów wojennych ustawili za no- 
wemi robotami ziemnemi.

Bombardowanie Portn Artura.
(List oiicera rosyjskiego.)

W  ostatnim numerze ogłosiły „Russkije W iedo- 
mosti" list pewnego oficera rosyjskiego, który brał 
udział w pierwssej walce pod Portem Artura. Jest 
to pierwssy opis owego sensacyjnego napadu na 
Port Artura, dostarcsony prsea uciestnika bitwy, 
■asługnje więc na powtórsenie. Dodajemy tylko u- 
wagę, Że chodsi tutaj właściwie o drugi atak Ja­
pończyków, a mianowicie o atak wykonany d. 9 lu­
tego rano, po ataku nocnym a dnia 8 na 9 intego.

„Dlaczego leżę w szpitala? —  pisze ów oficer. —  
Dnia 11 Intego szalała straszna borza z zamiecią 
śnieżną w Porcie Artnra. Odezwał się sygnał alar­
mowy, biegłem tedy ewałem do mojej bateryl. Na 
drodze kamienistej^ wiodącej pomiędzy przepaściami, 
panowała ciemność. Nie zważałem na to, że biegnę 
tnż nad urwiskiem 1 nagle uderzenie wichrn zwa­
liło mnie z drogi, rzucając w głąb około 7 stóp. 
Upadłem na piersi i potłukłem się silnie. Ale gdy 
nerwy stępieją, nie csnjemy boln. Dostałem aię do 
bateryi, przetrwałem trzecią noc bezsenną I ból 
przeminął.

Dnia 14 Intego dostało mi się sassuzytne odzna­
czenie i zostałem komendantem wała forteconego. 
Dnia 14 i 15 ostawiałem ciągle dsiała na wale. 
Kazałem zwozić ziemię, grzebać rowy i gdy wre­
szcie mogłem zameldować, że wał mój gotowy, u- 
czułem, że jest ze mną śle. Przypisywałem to znu­
żenia, gdyż od 9 do 15 intego nie spałem ani je­
dnej nocy, a żywiłem się Bóg wie jak. Bole je ­
dnakże stały Blę gwałtowneml i przełożeni wysłali 
mnie do szpitala, gdzie list ten piszę. Mam „ro­
zbite wnętrzności", jak się ind wyraża...

Pamiętnego dnia 9 Intego stałem przy sławnej 
bateryl, na „elektrycsnej skale", owej ponnrej pla 
mie na oku japońskiem. Tam otrzymałem chrzest 
wojenny i sdobyłem sobie order. Jestem dumny 
z tego. Naszą nieszczęsną bateryę pokryły zupełnie 
odłamki granatów. Działa buczały piekielnie. Ale 
nie byliśmy wzruszeni, tylko niektórych zaczęły 
zęby boleć, jak się zdaje skutkiem silnego podrą 
śnienia nerwów Błuchn (?). Dziwne nczncie ogarnęło 
nas pośród tego umierania: spokój i słrdkie uczucie 
bezwładności. Żadna myśl o śmierci. Gdy pierwsza 
bomba pękła nad naszą bateryą, pierzchnęło wszy­
stko: marzenia, myśli, cierpienie i radość. Pozo­
stało tylko wrażenie słodkiego spokojn.

Tak zostało do końca. Widok był wspaniały. Ja­
sny, ciepły dzień, morze spokojne, lśniące jasnemi 
barwami, istne miraże. Zdawało się, że widaimy 
drganie powletrsa. Nagie okaznją się na horyzoncie 
czarne plamki; rosną, zbliżają się. Jedna, dwie, trsy, 
piętnaście. Plamki wydłużają się w linie, zbliżają 
się coraz bardziej, najpierw szare, potem brunatne.' 
Są jeszcze daleko, około 15 wiorst... dwanaście, 
dziesięć, dsiewięć wiorst. Mały, biały kłąb... Hak... 
Czekamy, gdzie padnie pocisk. Nassa baterya stoi 
nad przepaścią. U stóp naszych kołysze się okręt 
admiralski „Pereświt". Przed jego ścianą pada po­
cisk. Ogromna chmara wody rospylonej lśni w słońca 
i nalewa pokład. Marynarze inszają aię.

Zoown chmurka... Sznm nad głowami. W  tyle 
na górze powstaje strasany hnk i  eksplozyi. Traecia 
chmurka. Straszna ohwila. W  - tych sekundach prze­
żyłem dnżo. Nie czujemy wcale ciała, jakgdyby 
było nleważkiem. W  sercu snużenie, a w głowie 
pytanie: Jeżeli dobrze strzelają, trafią w naszą ba­
teryę. Raz pocisk nie dochodzi, drugi raz przenosi; 
wtedy różnicę obu dystansów dzielimy na pół i po­
cisk trafia w środek. Tak jest n nas, n Japończy­
ków, tak jest n wszystkich — to się nazywa szu­
kaniem cela. A gdy się znalazło właściwą odległość, 
larznca się wroga gradem pocisków... Oto nasze 
położenie. W  zbocze skały naszej nderza pocisk. 
Strzał ten był dla nas sygnałem. Dziesięć bateryj 
nadbrzeżnych i 12 okrętów odpowiedziało na to po­
witanie.

Co się teras dslać aaczęło, trudno opisać. Morze, 
okryte białą pianą, wrzało od pocisków. Nie słysza­
no komendy. Aż do ochrypnięcia krzyczeliśmy żoł­
nierzom do nszów i czuliśmy, że jest rzeczą nie­
możliwą przekrzyczeć potworny hnk. Przeszło 150 
dział siało w tej bitwie śmierć i zniszczenie. Para, 
dym, pył, dzikie wycie, słowem nieopisana orgia. 
Nagle odzywa się wstrząsający jęk. Odłamek gra­
natu urwał żołnierzowi nos. Krew, ladzie z oddzia­
łu sanitarnego, nosze. Ktoś mnie dotyka w ramię. 
Oglądam się: blady żołnierz. Wargi jego drżą. W i­
dzę, że usiłuje mówić —  ale wargi odmawiają mu 
posłuszeństwa. Wskazuje palcem na dół. Pojmuję, 
że tam stać się coś musiało. U stóp tkały Btała 
baterya dział szybkostrasluyeh. Te lube stworsenia

umieją na minutę wyrzucić 60 kartaczy, t .j. 1200 
kul. Lecę na dół. Tam rozpasał się szatan. Pocisk! 1 
pękają jak rakiety na festynie. Odłamki lecą, gwi­
żdżą. brzęczą. Idę do bateryi j i  spostrzegam sum 
tny obraz. Pomiędzy działami i służbą wybuchnął 
pocisk. Jeden żołnierz leży z roztarganym żołąd­
kiem; dragi z rozbitą głową; trzeci wlecze się, pod­
pierany przez dwóch towarzyszy. Trzy odłamki 
ntkwiły w jego głowie. Stalowe działo złamane 
jak żdżbło słomy. Ponnry obrus. Krew, wszędsie 
krew...

Dałem rozkaz, ażeby uprzątnięto zwłoki i wra 
cam na górę do bateryl. I  tataj piekło... Ale wre­
szcie bitwa skończyła się. Japończycy cofnęli się. 
Rozwiały się dymy, słońce znowa zajaśniało. Na 
jakie rzeczy padały promienie jego!

Przybył generał Stoessel i gratulował nam z po­
wodu chrztu wojennego i odznaczenia się. Komen­
dant bateryi dostał order św. Jerzego... A teraz le­
żę w szpitala. Gorżkie to i przykre. A gdybyś wi­
dział nasze pancerniki nieszczęsne, jak je wleczono
podziurawione do portn. Marynarze, żołnierze, ko­
biety, oficerowie płakali..."

Z asiffl i powodu klęsk e l e n t a n y c l i .
LW ÓW , 23 marca.

Wydział krajowy na dzisiejszem posiedzenia ob­
radował między innemi nad dalszem rozdawnictwem 
zasiłków z powoda zeszłorocznych klęsk elementar­
nych. Z kredytów, ncbwalonych przez Sejm na ten 
cel — jest jeszese do rozporządzenia: na pożyczki 
24.700 koron, na zasiłki bezzwrotne 231,006 kor. 
Wobec bliskiej jnż potrzeby zasiłków na wiosenne 
zssiewy — postanowił Wydział krajowy przede- 
wszystkiem asygnowaó kwoty z ogólnej sumy na 
bezwrotne zasiłki przeznaczonej. Kwoty te będą od­
dane do rozporządzenia Wydziałom powiatowym 
z tą wskazówką, iż należy ich nżyć na zaknpno 
nasion na wiosenne /zasiewy w ten spoBÓb, żeby 
Wydziały powiatowe sprzedawały zakopione nasio­
na po cenie niższej od kosztów własnych, a ewen­
tualnie, w wypadkach wyjątkowej potrzeby, odda 
wały je darmo. Dopiero gdyby — co zapewne bar­
dzo rzadko się zdarzy — została jaka kwota je­
szcze do rozporządzenia, można jej nżyć na roboty 
publiczne. Przyjąwszy tę ogólną normę uchwalono 
ndzsellć bezzwrotnego zasiłku dla po wiata Podhaj­
ce 8000 kor., dalej po 5000 kor. otrzymają po 
wiaty: Biała, Bochnia, Brody, Brzesko, Bo zacz, 
Chrzanów, Gorlice, Kolbuszowa, Kraków, Mielec, 
Myślenice, Nowy Sącz, Rohatyn, Skałat, Stryj, 
Tarnopol, Trembowla, Wadowice i Złoczów; 4000 
kor. Zaleszczyki; po 3000 kor. Brzeżany, Brzozów, 
Dolina, Jasło, Jaworów, Kałnsz, Kołomyja, Krosno, 
Lisko, Nadwórna, Nowy Targ, Pilzno, Przemyśl, 
Rudki, Tarnobrzeg. Żółkiew i Żywiec.

Ogółem rozdano 1 61000  koron — pozostało je ­
szese do rozporządzenia 70.000 kor. jako rezerwa 
na możliwe dalsze potrzeby. Rzecz uataralna, że te 
sasiłki z fnndnszów, przez Sejm uchwalonych, nie 
wyklncaają dalszych zasiłków z funduszów państwa, 
z których namiestnictwo ma jeszcze pewną rezer­
wę. Potrzeby na przednówku będą z pewnością bar­
dzo znaczne, a skarb państwa powinien jeszcze 
więksaemt kwotami do olżenla nędzy się przyczy­
nić.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona kwartalnie:
W K r a k o w i e  6 koron.
W A u s t r o - W ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 
Zwracamy uwagę, ie „N. Reforma*1 posiada 

obecnie debit pocztowy w calem cesarstwie 
niemieckiem, gdzie ją także zamawiać można 
w urzędach pocztowych.

K x * o n i k a , .
K r a k ó w ,  24 marca.

Następny numer „Nowej Reformy11 z powoda 
przypadającego jutro uroczystego święta Zwiasto 
wania N. P. Maryi, wyjdzie dopiero w sobotę o 
zwyczajnej porze.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmera 
dołączamy arknsz 20 dodatku powieściowego p. t. 
„Bezimienna" Bolesławlty.

Nabożeństwo pamiątkowe. Kn uczczeniu 110 
rocznicy przysięgi Tadeusza K o ś c i n s z k i  na 
Rynka krakowskim odbyło się dzisiaj przed poła 
dniem, arządzone staraniem Towarzystwa im. Tao. 
Kościuszki w Krakowie, uroczyste nabożeństwo pa­
miątkowe w kościele N. P . Maryi. Nabożeństwo, 
podesas którego śpiewał chór odpowiednie pieśni, 
odprawił ks. infułat Krzemiński, patryotyczne ka­
zanie na temat pamiętnej rocznicy wypowiedział 
podniosłem! słowy ks. kanonik Bandnrski. W  na­
bożeństwie wzięły ndział liczne korporacye ze sztan­
darami, uczestnicy ostatniego powstania, niektóre 
cechy z chorągwiami, delegacya „Sokoła", wydział 
Tow. im. Tadeusza Kościnszki, oraz liczna publi­
czność, między którą największy zastęp stanowiła 
młodzież szkół średnich obojga płci.

Dla aczczenia rocznicy, na Rynkn pamiątkowy 
kamień Kościnszkowski otoczony został olbrzymim 
wieńcem s świeżej jedliny, spiętym biało-czerwoną 
szarfą.

Walne zgromadzenie Towarzystwa im. Tadensza 
Kościuszki odbędzie się w niedzielę 27 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem w sali Rady powiatowej 
przy nlicy Pijarskiej 1. 1 na parterae. Na porządko 
obrad: 1) Sprawozdanie wydziałn. 2) Sprawozdanie 
komisyi komisyi kontrolującej. 3) Sprawozdanie ko­
mitetu bndowy pomnika T. Kościuszki. 4) Wybór 
6 członków wydziału. 5) Wybór komisyi kontrola 
jącej. 6) Wnioski członków.

W  rasie brakn kompletu o gods. 11, odbędzie 
się powtórne walne zgromadzenie o godz. 12 w po­
łudnie z tym samym porządkiem obrad, bez wzglę­
du na liczbę obecnych członków.

Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedziane na
dziś, a następnie odwołane, przecież, odbędzie się 
dziś wieczorem.

Wieo urzędniczy. Podpisany komitet zaprasza 
na ogóiny wiec urzędniczy, który odbędzie się w 
sali Rady miejskiej w Krakowie w sobotę 26 but. 
o gods. 7 wieczór, wszystkich pp. urzędników pań­
stwowych. kolejowych, autonomicznych, tudzież gro­
na profesorskie i nauczycielskie, jak.też pp. urzę­
dników Towarzystwa wzajemnych ubezj leczeń i 
emerytów wszelkiej kategoryi. Porządek dzienny 
obejmuje: zagajenie; wybór presydyum; sprawozda­

nie « wniesionej petycyi urzędników państw, o pod­
wyższenie dodatku akty walnego, względnie o doda- 
tek drożyżoiany dla Krakowa; projekt bodowy do­
mów urzędniczych; stosunki Kredytowe i drożyżnia- 
fle, a korzyści z istniejącego działa spożywczego; 
stanowisko urzędników wobec wyborów do komisyi 
podatkowej, Rady miejskiej, Sejmu i Rady pań­
stwa; wDioski.

Dr Bandrowski Ernest, Banmaun Bolesław, Dr Buj­
wid Odo, Bałaoda Bronisław, Dałkowski Franciszek, I 
Oadulski Ludwik, Hićkiewicz Stanisław, Hajdakiewicz l 
Władysław, Herold Władysław, Pr Jaworski Władysław 
Leopold, Kanhoffer Edmund, Kaliski Wójoiech, Kurni- 
kowski Teofil, Kosiński Kajetan, Kuźuicz Jan, Leich- 
amscheider Jao, Matusiński Henryk, Młodzianowski A., 
Marszałek Jan, Mttller Józef, Maoiołowski Julian, Ni- j 
klas Stanisław, Dr Nowak Jnliau, Nowotny Feliks, Pe 
terach Ignaoy, Dr Patkiewicz Władysław, Skąpski Sta­
nisław, Skibiński Stanisław, Sochor August, Sulimirski 
Bolesław, Sołtysik Tomasz, Stasicki Tadeusz, Skrzyniarz 
Franciszek, Dr Sikorski Rudolf, Winkler Wilhelm, Dr 
Zawadzki Marceli.

Odczyt dla młodzieży p. Stefanii Sempołowskiej 
zgromadził we wtorek w sali Muzeum techniczno- 
przemysłowego liczną dziatwę, która z zajęciem wy 
słuchała barwnego opisu życia dzieci w Japonii. — 
Prelegentka przedstawiła na zakończenie za pomo­
cą skioptikonn szereg scen z życia Japończyków. 
Ostatnią kliszę stanowiło porównanie liczby analfa 
betów w Japonii i a nas. Azyatycka Japonia liczy 
analfabetów tylko 16®/0, gdy Polacy liczą ich aż 
56°/0. Gorącem! słowami zachęty do dziatwy w kie­
runku popierania działalności Towarzystwa „Szkoły 
ludowej", a zwłaszcza' Koła III, przy którem istnie­
je „Koło małe", opiekujące się dziecinną wypoży­
czalną książek, zakończyła prelegentka swój piękny 
i zajmujący odczyt.

Wychodząca z odczyta dziatwa zebrała między 
sobą centami kor. 6 i 3 hal. dla Tow. „Szkoły lą­
dowej".

Ogólny dochód z odczytu wyniósł 46 kor. 66 bal. 
Dziecinna wypożyczalnia uzyska za to około 50 
książek, których brak tak dotkliwie uczuwać się 
daje.

Wyętawa metalowa. Posiedzenie komitetu od
będzie się w sobotę 26 b. m. o godz. 5 po połu­
dniu w saii posiedzeń Rady powiatowej (ni. Pijar-
s!<a 1. 1).

Wpisy dzieci skrofulicznych do kolonii leczni­
czej w Rabce odbywać się będą od 1 kwietnia do 
15 maja codziennie od 10 do 12 rano w kancela- 
ryi szpitala św. Ludwika.

Zniesienie wyroku. Odbył się w Krakowie pro­
ces apelacyjny w sprawie Cecylii Włodzimierskiej, 
żony znanego przemysłowca, która wskutek skargi 
hr. Milewskiego została w I inatancyi skazaną na 
4 tygodnie aresztu za rozszerzanie fałszywych wia­
domości o hr. Milewskim. Trybunał zniósł wyrok 
I instancji, uwalniają., p. Włodzimierską od winy 
i kary, zastępca je j bowiem dr Frischaner z W ie­
dnia ndowodnił, że w tym wypadnko niema ani 
podmiotowej, ani przedmiotowej istoty czynu.

Ze spraw miejskich. Wczoraj obradowała se­
k cja  HI (prawnicza) R adj miasta, pod przewodni 
ctwem r. m. dra Pasikowskiego 1 uchwaliła wie- 
czjstą fandację na msze żałobne aa duszę ś. p. 
Jana Matejki, odprawić się mającą w każdą ro­
cznicę zgouo mistrza polskiego malarstwa.

Na posiedzeniu wcaorajszem r. m. Paszkowski 
złożył godność przewodniczącego sekeyi prawniciej, 
wybór nowego przewodniczącego tej sekcył odbę­
dzie się na przyssłem posiedzeniu.

Z teatru miejskiego piszą nam: Dzisiaj teatr 
zamknięty z powoda prób, które zrana i popołu­
dniu odbyły się*'z 4-aktowej baśni dramatyczne, 
„Madej zbój", napisanej wierszem przez Karola 
Mattauscba, a uwieńczonej drugą nagrodą na osta­
tnim konkursie Wydziału krajowego. Autor wystę­
pujący obecnie po raz pierwszy na zzerszem polu 
dramatopisarskiem, był przed kilka laty artystą 
dramatycznym, a potem, poświęciwszy się pracy 
binrowej nie zapomniał o scenie i w cichości dla 
niej pracował. W  bsśoi p. Mattauscba główne role 
wykonają panie Senowska (Matka), Ordonówn (Ola), 
Jadwiga Pzechowska, Wójcicka i Broniczowa, oraz 
pp. Sosnowski (Madej), Zelwerowicz (ojciee), Je- 
dnowski (Rogaty), Frączkowski (Strachota), Mielew- 
wski, Kotarbiński, Andrnszewski, Bronicz , Stępów* 
ski, Puchalski i inni. Nowe szczegóły dekoracyjne 
przygotowuje maiarnia naszego teatru, w epilogu 
okaże się nowa dekoracya , wykonana we Lwowie. 
Reżyseryę prowadzi p. Mielewskl.

Z teatru ludowego komunikują nam: W nie­
dzielę d. 27 b. m. wystawiony będzie piękny dra­
mat wiejski Karoliny Birch-Pfeiffer p. t. „Poczwar- 
ka“ . W ciąga Wielkiego tygodnie odbywsć się bę­
dą próby z „Tajemnic Krakowa", które wejdą na 
repertoar w święta wielkanocne. Następnie rozpo­
czną się próby z „Czerwonej Marysi" Z. Orskiego.

Dyrekcya zamierza z personalem swoich artystów 
po świętach zrobić wycieczkę do kilku miast na 
prowineyi.

Z Tow. opieki nad polakiem! zabytkami sztuki
1 kultury. No?.o wybrany wydział ukonstytuował 
się pornczając prezesurę prof. hr. Mycielskiema, 
wiceprezesurę pp. L. Lepszemu i dr Tomkowiczowl, 
sekretaryat pp. Gumowskiemu i Labeckiemn. Skar­
bnikiem zoBaał p. Józef Onyszkiewicz. Osobne ko- 
misye pozostały w dawnym składzie, nznpełniono 
tylko komisyę dla reformy ustaw konserwatorskich 
przez wybranie do niej p. Leonarda Lepszego, ko­
misyę zaś dla opieki nad zabytkami Krakowa przez 
wezwanie do niej ks. prałata dr Władysława Ban- 
dnrskiego. Dr Mnczkowaki przedstawił sprawozda­
nie z posiedzenia komisyi dla reformy nstaw kon­
serwatorskich, odbytego jeszcze przed walnem zgro­
madzeniem, oraz zawiadomił o mającem się odbyć 
w czerwcu zjeździć konserwatorów w Przemyślu, 
na który to zjazd wydział nchwalił wydelegować 
kilkn Buycb przedstawicieli.

Losowanie dzieł sztuki za rok 1903 w fcra- 
kowskiera Towarzystwie sztnk pięknych odbędzie 
się jntro w piątek o godz. 11 przed południem w 
gmachu wystawy obrazów.

Komitet polski zjazdu międzynarodowego hy- 
gieny szkolnej w Norymberdze zawiadamia, że
według infi.rmacyj otrzymanych z Błnrz podróży 
(Tb. Cook & Son, Wiedeń, Stefansplztz 2), najlepsze 
połączenie z Norymbergią jest przez Wiedeń; jadąc 
przez Pragę nie można cniknąó przeuladań. Bilet 
jazdy przez Wiedeń 2 ki. kosstoje tam i z powro­
tem 127 koron 10 ha)., zaś 3 ki. 61 koron 60 hal. 
Bilet okrężny przez Wiedeń z powrotem przez Pragę
2 kl. 124 koron 50 hal. i 61 koron 30 hal. 3 kl. 
Wyjazd z Krakowa w niedzielę d. 3 kwietnia o 
godz. 2 m. 31 popoł., Inb o godz. 10 m. 10 wieczór. 
Bilety zamawiać wprost a Biura. Prof. B o j wi d.

Na zjazd hygienlstów szkolnych do Norym­
berg! wyjeżdża z Krakowa między innymi lekarz 
miejski dr Ignacy S c b a i t t e r .

Z uniwersytetu. P. Bronisław Haekbell, rodem 
ze Zakliczyna, otrzymał dziś na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Koncert religijny. Program niedzielnego kon­

certu religijnego w sali hotelu Saskiego, jest na- 
stępijący: 1) Odcayt dra Fr. Byłiokiego „O Grze­
gorza Wielkim I muzyce gregoryańskiej". 2) Pre- 
lndyum i finał W. Perosiego (orkiestra) 3) „Impro- 
perya" Palestriny 1 „Audi benigne auditor", kom­
pozycja z VII wieku, chóry zjednoczonych Towa 

j raystw śpiewackich. 4) Haendel, Oratoryum „Ju 
dasz Machabeuaz" (orkiestra). 5) Halloya Reapou- 
sorium i Gomółki „Usąue quo Domiue", wykonają 
chóry Towarzystw śpiewackich. 6) „Bogarodzico", 
pieśń w układzie Żeleńskiego (chóry z towarzysze- 
ulem orkiestry).

Początek o godzinie 7 wieczorem. Bilety w księ­
garni S A. Krzyżanowskiego.

Moczulski pisarzem. Od wtorku n* zlecenie wi­
ceprezydenta sądo krajowego karnego dra Pogorzel­
skiego głośny Feliks Moczulski został przydzielony 
do kancelaryl zarządu więzień w charakterze pisa­
rza. Na nowem tern stanowisku Moczulski zacho­
wuje się nietylko poprawnie, ale wprost wzorowo, 
zarówno w wykonywaniu swoich „urzędowych" obo­
wiązków, jak i w obejściu a przełożonymi, z do­
zorcami i z innymi więźniami, jak gdyby postępo­
waniem dzisiejszem chciał zatrzeć i wynagrodzić 
wszystkie uchybienia I przykrości, czynione otocze­
niu podczas swojej symulacyi.

Ucieczka z więzienia. Andrzej Serment, nieda 
wno zasądzony przez trybunał karny w Krakowie 
na 6 miesięcy eiężkiego więzienia z-i kradzież, u 
ciekł wczoraj i do tej chwili nie został wyśledzony 
i złapany. Serment używany był do sprzątania w 
salach i biurach sądu krajowego karnego; wcaora; 
też sprzątając w saii narad zędzlów prayslęgłycn 
przy zali Dr. 20, gdy dozorca oddalił się na chwilę, 
wdział na swoje więzienne obranie esarne spodnie, 
przedtem skradzione woźnemu Bełsie, na szary 
kaftan kożuszek woźnego Krowlckiego i tak prze­
brany, otworzył okno, spuścił się po rynnie z pier­
wszego piętra na brak nlley Poselskiej i umknął 
w niewiadomym kierunku. Za zbiegłym więśuiem 
i złodziejem władze rozpoczęły poszukiwania.

Krakowskie Towarzystwo zaliczkowe urzęd­
ników odbędzie dala 25 b. m. o godzinie 11 przed 
połudolem walne zgromadzenie z bardzo ważnym 
porządkiem dziennym , w gmachu Bądn krajowego
cywilnego.

W sprawie zmian katastralnych urzędować 
będzie w Krakowie w dniach 1 4 , 15 i 16 kwie­
tnia uadgeometra p. Gaweł, w urzędzie przy alicy 
Basztowej L. 23.

Żebractwo w Krakowie w ostatnich czasach 
doszło do przerażających rozmiarów, * żadna, po 
wołana do tego władza, nic nie czyni, aby takiemu 
stanowi rzeczy zapobiedz. Nie mówimy już o tem, 
że przez cale przedpołodnle każdej soboty, utartym, 
starym, chociaż wcale nie wielkomiejskim zwycza­
jem, kompletne pielgrzymki żebrasów obojej pici 
chodzą od kamienicy do kamienicy, od sklep i  do 
sklepu, tamując swobodną komunikację i ruch przecho­
dniów, nie mówiąc jnż o tem, że przed kościołami 
z okasyi jakiegokolwiek nabożeństwa, a nawet bez 
tej okazyi, wysiadają żebracy nieraz o bardzo przy­
krym wyglądzie. Doszło do tego, że żebraoy-kalecy 
obierają sobie różne, najludniejsze punkty miasta, 
stają inb osiadają na chodnika i w sposób natar­
czywy domagają się jałmużny, świecąc swem kale­
ctwem na widoku publicznym.

Szczególniej przykrym dla przechodniów jezt ja ­
kiś kaleka bez nóg, który przez cały dzień wysia­
duje na ulic; św. Auny, niedaleko Biblioteki Ja­
giellońskiej, który nspastowany przez ulicznych 
chłopców, toczy z nimi słowną walkę, wyrazami, 
dla niesłyszenia których, przechodnie muszą zba­
czać z drogi. Podobne sceny można obserwować 
w kilku punktach miasta. Zaiste bezdomni ci la­
dzie, żebracy 1 kalecy, zasługują na najwyższe u- 
bolewanie 1 pomoc w niedoli, ale Kraków, azplru- 
jąey do miana „wielkiego Krakowa", w którym 
roi się poprostu od zakładów, priytolsów  i funda- 
eyj dobroczynnych, powinien jakiś sposób obmyśleć, 
aby żebractwo i żebranina nie miały tego chara­
kteru, tego typu, tych rozmiarów, co dotąd.

Możeby „miejskie biuro ubogich", ów wydział VI 
magistratu, tak wzorowo prowadzony pod względem 
blorokratyczno-teoretycznym, działalność swoją spro­
wadziło na więcej praktyczne tory. Możeby owi 
obrsdojący co tydzień „opiekunowie ubogich" tnniei 
poświęcali czasu na „sprawdzanie" czyjegoś nbó 
stwa, a więcej zajęli się pomocą natychmiastową 
dla biednych, żebraków i kalek, którzy są plagą 
miasta i wobec obcych przejezdnych czynią Kraków 
podobnym do jakiegoś przedmieścia konstantynopo­
litańskiego.

Złe to, o jakiem mówimy, dosięgło już najwyż 
szych rozmiarów 1 zaradzić temu złu jak najprę­
dzej gmina powinna.

W sprawie Krynicy otrzymujemy ze sfer le 
karskich pismo następujące:

W  Nr, 67 „Nowej Reformy" w sprawozdaniu z 
posiedzeń Koła polskiego w Wiedniu wyczytaliśmy, 
że poseł Dawid Abrahamowiez przedstawił rzecz w 
teu sposób, iż komisya zdrojowa Ile rozgospodaro- 
wała sumą 130.000 złr., wyznaczoną przez rząd na 
inwestycye w Krynicy. Ponieważ komisya zdrojo­
wa, według statntn zdrojowego, urzęduje tylko w 
czasie sezonn, zatem sama twierdzenia tego spro­
stować nie może; więc kilku jej członków uprasza 
Szanowną Redakcyę o zamieszczenie następujących 
uwag:

Komisya zdrojowa w Kryniey rządzi się statu­
tem, wydanym dla niej przez namiestnictwo wspól­
nie z Wydziałem krajowym. Administruje wyłącznie 
funduszem taks knracyjnych, który, według statntn 
zdrojowego, użytym być może j e d y n i e  na opła­
cenie orkiestry, otrzymanie ogrodów, parkn, oświe 
tlenia i uprzyjemnienia pobytn gościom. Na żądanie 
właściciela zdrojowiska obowiązaną jest komisya 
zdrojowa udzielać opinii o potrzebnych ulepszeniach 
w zakładzie zdrojowym. Niestety komisyi zdrojowej 
nigdy nie zapytywano, w jaki sposób ma być uży 
tą przez Eksc. Dawida Abrahamowicsa wymieniona 
kwota 130 000 złr , zatem na komisy) zdrojowej nie 
może ciężyć najmniejszy cień odpowiedzialności za 
możliwe niewłaściwe zażycie tej kwoty.

Bochnia 23 marca. W  jesieni zeszłego roku 
wyszły na jaw nadnżycla i nieprawidłowości, do 
konatie przez tutejszych fnnkcyo nary nszów salinar­
nych; wtedy też zawieszono w urzędowania kilka 
osób, zajętych przy żupie. Ze względu na drażli- 
wość sprawy, prezydynm krakowskiego sądn uwol­
niło tutejszy sąd od dochodseń, i , gdy w tych 
dniach dyrekcya górnicza anateryał dyscyplinarny 
odstąpiła prokuratoryi państwa, zjechał ta sędzi* 
śledczy z Krakowa, który osoby "podejrzane prze­
słuchuje.

Założono tu znaeaną fabrykę cegieł i dachówek, 
w której zastosowane będą najnowsze wynalazki i 
maszyny najnowszych systemów. Ze względu, że 
spółka finansowa składa się z Polaków a mieszczan 
bocheńskich, życzyć jej należy powodzenia. Horo 
skopy rozwoju fabryki są świetne , spółka bowiem 
zasobna jest w kapitał, brak aaś tak cegielni, Jat

fabryki dachówek bardze w mieście i ekelley ed- 
cznwać się daje.

Zjeżdża tn prowincjonalny teatr Hflllera i da 6 
przedstawień.

BudOWa kościółka. Mieszkający w Płau :zy Ma­
łej, w powiacie brzeżsńskim, Polacy, od roku gor­
liwie krzątają się około zbudowania kościółka. Przy­
gotowali jnż plac, darowany przez gminę, wypalii 
53.000 cegieł i zakupili kamień na fundamenta. 
Z nadchodzącą wiosną chcą rozpocząć budowę, ło­
żąc na ten cel prawie ponad swe siły; mimo to 
braknie im około 7000 koron. Z tego powoda 
zwracają się do szerokich warstw polskiej publi­
czności z prośbą o składki na ten cel. Łaskawe 
ofiary przyjmuje: Komitet bndowy rz.-kat. kaplicy 
w Płsuczy Małej, poczta Zborów.

Wybory do Rady powiatowej w S t a r y m  S am ­
b o r z e  rozpisane zostały na d. 20 kwietnia (z gmin 
wiejskich), 26 kwietnia (z miasta) i 29 kwietnia 
(z większych posiadłości),

Z Przemyśla piszą nam: Znany lwowski literat 
p. Leopold Staff wygłosi w dniach 26 i 27 b. m . 
dwa odczyty w Przemyśla na temat: „Współczesna 
polska poezya". Serya pierwsza obejmie poetów: 
Wyspiańskiego, Tetmajera, Przybyszewskiego, Ka­
sprowicza , Orkana — serya draga: Żoł&wskiegs, 
Brzozowskiego, Rydla, Pietrzyckiego i Szaklewicaa. 

Zmarli.
Adwokat dr Karol P z z d i e r a ,  nmzrł we Lwo­

wie w 47 roku życia.
Zofia z Krzyżanowskich S z u 1 c o w a , żona n- 

rsędnika prywatnego, w 52 roko życia, nmsrła 
w Tarnobrzegu.

Ze ówiata.
Kardynał Kopp przeciwko „Górnoślązakowi".

Wczoraj rozpoczął się w Bytomiu proces, wytoczo­
ny przeciwko redaktorom „Górnoślązaka" o obrazę 
kardynała Koppa i duchowieństwa górnośląskiego. 
Obrońca oskarżonych powołał przeszło 100 świad­
ków, lecz nie wiadomo, czy trybonał wszystkich 
przesłuchać zechce.

Z Wiednia piszą nam: Wiedeński oddział Uni­
wersytetu indowego im. A. Mickiewicza urządza w 
sali „Besedy slovanskiej“ (I. Braflerstrasse 7. I p.) 
dwa odczyty: w piątek 25 b. m. o godz. 4  po po­
łudniu mówić będzie dr Józef Zipser na temat: 
„Ustrój prawno-państwowy Austro-Węgier", a w 
niedzielę 27 b. m. dr Leon Wasserberger wygłosi 
rzecz p. t. „Japonia i Japończycy".

Ludwika Michel, słynna socyslistka paryska, 
jest umierająca. Zacborowoła na zapalenie płuc i 
lekarze już, przed kilku dniami straeili nadzieję u- 
trzymauia jej przy życiu.

Burza pięciodniowa srożyła się na wyspach 
norweskich Lofotach i zrządziła ogromne szkody. 
Kilka osób straciło życie.

Rosya bez herbaty. Według doniesień z Peters­
burga grozi Rosyi brak herbaty, z powoda bowiem 
wojny przywóz jej zmniejszył się ogromnie. Drogę 
morską odcięli prawie zupełnie Japończycy, a dro­
ga lądowa, mianowicie kolej syberyjska, zajęta za­
pełnię przewozem wojsk, nie przyjmuje posyłek 
herbzty. Jeden z rosyjskich domów handlowych ma 
w Azyl wschodniej 70 wagonów herbaty i nie mo­
że jej przewieść do Rnsyi. Anglicy, korzystając zz 
sposobności, wprowadzają na targ wielkie ilości 
herbaty cejlońskiej.

Sprawozdawcy dzienników na placu boju.
Dzienniki angielskie donoszą, ż« Uraz dopiero rząd 
japoński załatwił sprawę korespondentów wojen­
nych. Moją oni otrzymać osobny mundur, po któ­
rym poznać będzie można każdego sprawozdawcę. 
Na ramienia będą nosić przepaskę z tytułem swo­
jego dziennika. Każdy sprawozdawca może zabrać 
z sobą do obozu sekretarz* i służącego. Wszyscy 
mają się zobowiązać, że będą wysyłać do swoich 
dzienników tylko takie wiadomości, któro przepuści 
cenzuro. Wszelkie przekroczenia przyznanych im 
praw pociągnie za sobą sąd wojenny. Równi* su­
rowo przepisy wydali Rosyenie. Z Portu Artur* 
wogóle niecensurowane depesze nie odchodzą Cen 
znrę wykonuje władza tak ściśle, że nawet fran­
cuski ambasador w Petersburgo, Bompard, zwrócił 
się w tej sprawie do rządu rosyjskiego z przed­
stawieniami.

Zamach dynamitowy na uniwersytet w Odes­
sie. Londyński dziennik „Standard" donosi t  Odes­
sy: Uniwersytet w Odessie zamierzali nieznani do­
tychczas sprawcy wysadzić w powietrze zapomocą 
dynamitu. D w i e  b o m b y  w y b u c h ł y  i z b u ­
r z y ł y  mur .  Znaleziono jeszcze 9 bomb, które 
nie wybuchły dlatego, te przyrządy do zapalania 
materyi wybuchowej zepsuły się. Gdyby w s z y s tk ie  
bomby były wybuchły, gmach uniwersytecki byłby 
został doszczętnie zniszczony. — Policya uwięziła 
dwóch Btudentów podejrzanych. Władze sądzą, że 
zamach był aktem zemsty za ostatnie aresztowania 
1 wydalania studentów.

Zamachy dynamitowe w Leodyum. Jak dono­
szą z Brukseli, został w nocy z dnia 21 na 22 
b. m. wykonany w Leodyum drugi zamach dynami­
towy. — O godzinie 4  zrana robotnicy, wracający 
do domn , znaleźli przed oknem komisarza policji 
Biueta bombę, ptdobną do tej, którą znaleziono po 
pierwszym zamacha. Gdy zapomocą sznura chciano 
z pod mnrn wyciągnąć bombę , pękł znajdujący się 
w niej szklany zbiornik , z którego wyciekła zielo­
na wa ciecz. Bombę wyciągnięto na oddalone miej­
sce. Ma ona 30 ceotimetrów wysokości, 20 długo­
ści i 15 szerokości. Nie wybuchła z tego powodu, 
że ściana , dzieląca ciecz od prochu była za silna, 
skutkiem czego nie mogły się połączyć obie mate- 
rye, powodujące wybuch.

Sprawcy pierwszego zamacha zostsli już ujęci i 
przyznali się do czynu. Są nimi dwaj francuscy 
anarchiści, Lambin i Gondefin. Lambin już raz był 
karany za uszkodzenie pomników we Francył. —
W  zeszłym roku nczestaiczył też w zamachu anar­
chistycznym w Belloyllle. Prócz n ich , aresztowano 
jeszese niejakiego Bonteta, u którego obaj mie­
szkali. Uwięzieni oświadczyli , że przybyli do Leo­
dyum, aby szukać pracy. Zamach spełnili, aby się 
zemścić za wydalenie anarchistów z Belgii. Czy i 
drugi zamach oni wykonali, niewiadomo.

Wybuch dynamitu, w  Bradensrilie w Stanach 
Zjednocaouych wskutek wybuchu wielkiej ilości dy­
namitu, przeszło 40 osób doznało ciężkich obrażeń, 
wszystkie domy w obrębie półtora kilometra zostały 
zburzone, a w małem miasteczko, oddalonoo? od 
miejsca wybuchu o 28 kilometrów, ani Jedna szy­
ba nie ocalała. Świadczy to wymownie o niesły­
chanej sile wybucha.

Śmiertelny marsz. Do N„. Wiener Tagblattz" 
telegrafują z Seraje wa, że wezoraj zapadł wyrok 
tądn wojskowego przeciw oficerom, winnym śmierci 
kilkunasto żołnierzy podczas marsza do Bileku. Pał 
kownik Grdnsweig zasądzony został na plęó mie 
sięcy więzienia, a podpułkownik Tó 9k na dwa mie­
siące więzienia, wszyscy Inni —  między nimi pod­
pałko wnik Baczyński —  zostali uwolnieni.



Piątek. 25 Marca 1904.

Rozruchy w teatrze. W  teatrze „de la gran 
V ia“  w Barcelonie dawano przed kilka dniami po 
raz pierwmy krotochwllę pod tyt. „Patria Nuevn" 
(„N owa o jczy m a"), która jest ciętą satyrą na se 
paratyzm ketsloński, uprawiany praez żywioły re­
akcyjne i iarlistów. Otóż te żywioły postanowiły 
rozbić przedstawienie wzpomnianej sztuki. Do tea­
tru przybyli bardzo licznie ultramontanie i karliśd, 
obsadzili wedle ułożonego plann rozmaite miejsca i 
czekali na hasło. Gdy w szóstej scenie trzy aktor 
ki zaczęły śpiewać koplety satyryczna przeciwko 
kstzlońskiej manii wielkości, z fotelu na parterze 
powstał jeden % widzów i zawołał: „P recz z tą ho­
łotą !" Na ten znak zaczęto ze wszystkich stron 
gwizdać, a a pewnej loży padły dwa strzały re­
wolwerowe. Śpiewaczki na sceuie zemdiały, a na 
parterze powstała waika pomiędzy liberałami a re 
akcyor.isUoii. Polieya, która przewidziała demon­
strację, wpadła w znacznej sile do teatru i poło 
żyła kres walce, uwięziwszy kilknn&ata karlistów. 
Znaleziono przy nich rewolwery i noże. W  kilka 
lożach znaleziono całe stosy kamieni.

Zgrzybiały starzec dzieciobójcą. Przed sądem
w Castebar Assizes w Anglii stanął niezwykły mor­
derca, be starzec, liczący lat 89, oskarżony o mor­
derstwo własnego syna. Złe pożycie między synem 
a ojcem datowało się od powtórnego ożenku tego 
ostatniego. Starzec, znienawidziwszy syna , zastrze­
lił go w chwili, kiedy tenże niósł siano. W idziała 
to Mary, żona zabitego, pobiegła przeto na ratunek 
mężowi, lecz ns krzyk starca, że ją  także zabije, 
nciekła z dzieckiem do sąsiadów. W tedy rozwście­
czony starzec drogim strzałem dobił syna. Sąd ska­
zał go na karę śmierci

Nierozważna.
Starsza aktorka (wśród kłótni z młodszą kole 

żsnką): Moja pani, niech pani sobie nie wyobraża 
tak wiele o swojej piękności! Tak piękną, jak pani 
byłam już przed czterdziestu laty!

Wieczorek artystyczno-literacki, urządzony staraniem 
„Podwawelan", odbędzie się jntro o godzinie 6 wieczó-' 
w lokalu Czytelni akademickiej (Sławkowska ID). P 
Kazimierz Woyczyński odczyta dwa najn wszo poematy 
p. t. „Syn słońca" i „Fragment"; w części muzycznej 
weźmie odział p. Adam Gabryś. Geście mile widziani

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.

W piątek: Dr Franciszek Bylicki „0  najnowszych 
kierunkach . muzyce" II i ostatni wykład (Collegium 
novum).

W  sobotę: Prof. uniw. dr Józef Milewski: „Zasady 
polityki finansowej", II i ostatni wykład (szkoła realna).

Repertoar Teatru miejskiego.
W  piątek: „Kupiec wenecki".
W sobotę: „Madej zbój", baśń dramatyozna w 4 ak­

tach z epilogiem, napisał Karol Mattausch (nowość na­
grodzona na konkursie).

W niedzielę po południu: „Capstrzyk"; wieotór „Ma­
dej zbój".

Repertoar Teatru ludowego.
W  piątek: „Szukajcie dziecka", wodewil w 4 aktach 

Z. Przybylskiego.
W  sobotę. „Królowa przedmieścia", wodewil w 4 ak­

tach K. Krnmłnwskiego
Z kalendarza. W piątek 25 marca: Zwiastowanie N 

M. P. i Ireneusza; w sobotę 26 maroa 7 Boi N. M. 
P., Teodora b. i Dyzmy; w niedzielę 27 marca: Jana 
Dam i Lidyi.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dni* 23-go marca
termoc eu  ^uszedł od — 3 4  do +  8‘7 O.; barometr 
po południn . nczął się podnosić.

Dnia 24 go marca o godzinie 7 rano stan barometru 
748*8 mm, termometru -f- 0'8 O.; wiatr wschodni.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwowska" ogła­
sza: Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjałów 
Alfreda Fiderera z Eusiatyna do Tarnopola i Adama 
'Wesseiego z Tarnopola do Przemyśla.

Gabz>ylelski (K raków ) ka
poje, sprzadaje i najm ują —  fortepiany, pia­
nin*. harmonie i p l a n o l e  krajow e i zagra­
niczne —  nowo i przegrano ~  ze gotów kę i 
na spłaty - -  bea zaliczki.

Koncert N in  Faliero D a l o m .
Rozgłośna reklam a, jaką naBze Towarzystwo 

m nsycine usiłowało zachwalić swym członkom weto- 
rajssą koncertantkę, nie zawiodła tym razem. Nina 
Dalcroze należy bezwątpienia do najświetniejszych 
gwiasd, jakie błyszczą na horyzoncie sztoki wokal­
nej. Jako wykonawczyni pieśni poBiada barwę g ło­
su zbliżoną do K ochańskiej, wdzięk interpretacyi 
tensam, jakim nas czarowała przed laty 20 A licya 
Barbf, śmiałość i pewność emisyi, oraz umiejętność 
wyzyskiwania efektów wokalnych, doprowadzoną do 
ostatecznych granic artyzmu, Równych je j śpiewa 
ciek  Diewiele mieliśmy sposobność Błysseć w Kra­
kowie , a wrażenie je j występu pozostanie długo 
pamlętnem. Poważny styl niemiecki pieśni Schn- 
beria lnb Franza łączy ona z wytwornością fran­
cuską D elibesa, Halma lnb Martiniego, stwarzając 
typ pieśni międzynarodowej, w której sztuka wyko­
nawcza święci najświetniejszy tryumf. Śpiew Niny 
Dolcrose usuwa się zpod drobiazgowej analizy. —  
Działa on na słuchaczy ogólnem w rażeniem , pory­
wając wdziękiem i zdumiewającą prostotą. Najtru­
dniejsze frasesa rieżbi śpiewaczka z tą łatwością, 
precyzyą i kunsztem , który jeBt przywilejem wy­
jątkowych talentów. A  przytem interpretacya je j 
nie jest besdusznem wyśpiewaniem frazesu muzy­
cznego, ale łączy się z pracą ducha. Każdy utwór 
od ślicznie wycyzelowanych aryj Mozartowskich 
z „W esela  F igara" do wysoce oryginalnych i od­
rębnych charakterem „pieśni starofrancuskich" miał 
styl 1 wdzięk właściwy, w każdym czuć było da- 
cha kompozytora i wielkie odczucie, oraz specyalny 
g u s t , będący przywilejem wyłącznym śpiewaczek 
francuskich. Publiczność szczelnie zapełniająca salę 
nie szczędziła koncertantce oklasków, pomimo, żt 
wieczór wypełniony wyłącznie śpiewem, mógł nnżyć 
słuchaczy jednostajuością. Akompaniowała, jak aa 
w sze, z wielką dyskrecyą i pewnością pani Czop 
Dmlanfowa. W . P r

Dział ekonomiczny.
x  Podwyższenie kapitału akcyjnego „Petro-

iel“. Towarzystwo „Petrolsa" ma zamiar pod 
wyższyć kapitał akcyjny z jednego na dwa mi­
liony. „Petrolea" musi, wskutek zwiększonej pro­
dukcji, budować nowe rezerwoary, żąda jednak 
od swych członków, by należytośó magazynową 
podnieśli ba 12 halerzy za 100 kig. Wedłng 
obliczenia „Petrolei", prodnkeya repy w roku 
1904 wyniesie przynajmniej 8 milionów cetn. 
metr. Wkrótce też rozpocznie się dalsza czyn­
ność w kierunku organizacji eksportu.

x  Na podstawie ustawy inwestycyjnej z r. 
1901 wypuściło obecnie ministerstwo finansów 
dalszą ratę uchwalonej wówczas renty (567 mi­
lionów) w kwocie 125 milionów. Jest to z rzę­
du emisya trzecia, pierwszą zrealizowano w r. 
1901 (250 milionów), drugą w r. 1903. Przy­

niosły one państwu efektywną kwotę 483 mi­
lionów koron, tak że pozostało jeszcze do emi­
syi 87 milionów. W tej reszcie mieści się kwo­
ta 30 milionów, przeznaczona na b u d o w ę  
d r ó g  w o d n y c h ,  preliminowana już w budże­
cie na rok 1904. Ta kwota na razie jeszcze 
wypuszczona nie będzie. Tak samo brakuje je­
szcze uchwały parlamentu co do kwoty, prze­
znaczonej na nowe haubice.

Z miejskie] oentralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 24/3 1904 roka. Na dzisiejszy larg spędzono: a) 
bydła rogatego 6 :9  sztnk, b) cieląt >69, o) owii-o i kóz 
—, nierogacizny 93 sztnk. Razem 881 sztuk.

Woły opasowe płaoono po 76 do 80 kor., bydło nie- 
opasowe po 70 do 74 kor., wyjątkowo piękne sztuki po 
— do — kor. za jeden cetnur metryczny żywej wagi, 
a nierogaciznę tuczną po 108 do 124 kor., nierogaciznę 
chudą po 108 do 114 koron za 1 oetnar metryczny rze 
źnej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsnmoyi bydła 
rogatego, cieląt i nierogacizny 755 sztuk, a na eks­
port bydła rogatego 126 sztok, nierogacizny — sztuk, 
poz stało do drogiego targa — sztuk.

P> mimo wielk ego spęda bydła rogatego, ceny tegoż 
poszły od ostatniego targu znacznie w górę ze wzglę­
du, że to był ostatni targ większy przed świętami. Na 
sobotę 2K b. m. zapowiedziany targ na bydło drobne i 
nierogaoiznę.

Wiedeń. Pszenica 8-80 do 9'25. Kukurydza 5*60 do 
5 80. owies 6 65 do 6 ’ 5.

Pogoda piękna.
&Hdspeazt Pszenica ne kwieoieu 810  do 8*11. Psze­

nica ca październik 8 08 do 8-( 9. Zyto na kwieoień 
648 do 6'49, Zyto na październik 6 bO do 6*61. Owies 
na kwiecień 5 37 do 5'38. Owies na październik 6 57 
5 1/8 Knknrndza &» maj 5 19 do 5 20. Kukurydza na 
lipiec 631 do fi'32 Rzepak na sierpień 11 20 do 
U -30.

Oferty mierne, chęć kupu* słaba, usposobienie bez 
ochoty; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— C e s a r z  W i l h e l m  przybył dziś w swej 

podróży do Ne a p o l u .  Aby powitać go na 
ziemi włoskiej, przybędzie tam w sobotę król 
Wiktor Emanuel. Królowi będzie towarzyszył 
minister spraw zagranicznych Tittoni. Wczo­
raj wysłał król włoski do cesarza Wilhelma 
depeszę, w której wita go jako miłego gościa 
na ziemi włoskiej i zasyła pierwsze pozdro­
wienie. Król aa depeszy podpisał się: „ T w ó j  
u s ł u ż n y  p r z y j a c i e l  i w i e r n y  s p r z y ­
m i e r z e n i e c " .

— W k o l o n i a c h  niemieckich w Afryce 
ludność tubylcza coraz więcej burzy się prze­
ciwko Niemcom. Według doniesień, które otrzy­
mano w Londynie, mieli murzyni w Kamerunie 
wyciąć w pień garnizon niemiecki, złożony z 30 
czarnych szeregowców pod komendą białego 
oficera. W Baszynii wódz plemienia wzbraniał 
się niścić kary pieniężnej. Niemcy wysłali prze­
ciwko niemu oddział wojska, który atoli został 
przez powstańców doszczętnie zniesiony. Zabraw­
szy poległym broń powstańcy w liczbie 1000 
głów mszyli przeciwko miastu Nsanakang. Ku 
pcy tamtejsi bronili się, a gdy im brakło na­
bojów, nmknęli na łodziach do Altkulaba.

C ra o ik a , lw o w s k ą .
Lw ów , 24 marca. 

Nowo mianowany biskup stanisławowski, ks. 
Chomlszyn, opuszcza swe stanowisko, jako rektor 
greeko-katolicklego semlnaryum dnia 1 kwietnia i 
udaje Bię na wieś. Proces kanoniczny odbędzie się 
we Lwowie pod przewodnictwem ks. metropolity 
Szeptyckiego i dwóch kanoników stanisławowskich. 
Termin nie jest jeszcze oznaczony. Pótniej ks. 
Chomiszyn nda się do Rzymu.

Rektorem grecko katol. semlnaryum zostać ma 
ks. dr Żuk.

Rada rn. Lwowa obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu n a d  b u d ż e t e m .  R.  m. M a r y a ń s k i  pod­
niósł, że podniesienie podatku jest knnieesnem ze 
względu na równowagę budżetową. Rząd i kraj nie 
uwzględniają słusznych postulatów gminy, a ich za­
łatwienie tylko mogłyby wyprowadzić Lwów z roz­
paczliwego położenia R. m dr H a c k e r  sprzeci­
wił się podwyższeniu grosza czynszowego, płacimy 
bowiem już i tak 62°/, podatku od brutto dochodu 
czynszowego. Takie same stanowisko zajęli radni 
m. C h o ł o d e c k i  I G n b r y n o w i c z .  Radni m. 
Ś l i w i ń s k i  i M a r k i e w i c z  zgodzili się na pod 
wyższenie podatku czynszowego, bo właściciele real 
cośei i tak już podnieśli czynsze. Radny W  e i g e 1 
nazwał właścicieli realności bezpłatnymi administra­
torami realności dla c. k. rsądu. R. m. S e  t i r m e r  
domagał się zaprowadzenia podatku od powozów, a 
r. m. C z a r n e c k i  od zapałek. R  m. dr A a i k e  
n a z e zaznaczył, że mniejszość Rady nie chce brać 
na siebie odinm podwyższenia grosza czynszowego. 
Ani jeden głos uie odezwał się dotąd, że dobrą jest 
gospodarka gminy, WBzyscy krytykują, wyciągnąć 
więc należy z tego konsekweneye. W ykonanie u- 
cnwsł, ażeby we wszystkich kierunkach złe, brak 
kontroli, brak nadzoru, ani Rady, ani urzędnika 
rzeczą to zrobić, tylko prezydenta, który dawno po­
winien był przyjść z projektem reorganisacyi. Tego 
nie zrobił p. Małachowski i z tego publicznie robi 
mu mówca aarznt. Słuszne postulaty do krają i 
rządu Rada może tylko uchwalić, ale wykonać a po­
wagą i silą, to rzecz prezydenta miasta, ale ten, 
niestety, nie ma ani siły, ani powagi wobec kraju 
i rządu.

Dziś daiszy ciąg rozpraw bodźetnwycb.
Echo zlotu sokolego. „S okół" chorwacki w Za­

grzebiu zamianował prezesa Związku polskich T o ­
warzystw sokolich we Lwowie, radcę dr Fiszera 
swym członkiem honorowym. Prezes „Sokoła" za- 
grzebskiego doniósł o tom dr Fiszerowi telegrafi­
cznie w następujących nader serdecznych słowach: 
„D ając wyraz naszym sympatyom dla całego na­
rodu polskiego i dla całego sokolstwa z Tobą, dziel­
nym prezesem na czele, i wyrażając zaraaem na­
szą wdzięczność za braterskie i serdeczne przyję­
cie na Waszym IV  zlocie sokolim, wybraliśmy Cie­
bie jednomyślnie na walnem zgromadzenia człon­
kiem honorowym chorwackiego „Sokola" w Za­
grzebiu. Dr. V  r b a n i c z.

Aresztowanie w sprawie zajścia w mieszka­
niu k8. PakiŻa. z wyników śledztwa zapisujemy 
co do osoby aresztowanego Sochackiego następujące 
szczegóły. Sochacki urodził się w Łanach, w pow. 
bobreckim. Maturę sdał jako prywatysta, przed 
dwoma laty zapisał się na wydział medycyny. W  la- 
boratoryach oddawał się on bardso pilnie stndyom 
nad traciżnami i gromadził trucizny w jaki sposób 
tylko mógł. Dopuścił się oawet oszustwa, aby tru­
ciznę nabyć. Przed rokiem przedstawił się w aptece 
jako asystent prof. dra Becka i na tej podstawie 
dostał bardio silną truciznę, zwaną „C nrara". Fakt 
ten dostał się do wiadomości władz 1 polieya wdro 
żyła wówcaas nawet śledztwo. W  mieszkaniu So­
chackiego podobnie jak teraz znaleziono wielką ilość 
trucizn i chemikaliów. Skutkiem tego udzieliły mu

t iJ O W  A K i  f  O K M a .

władze uniwersyteckie nagany i pilnowano go w la 
boratoryach, aby nie sabierał płynów i chemikaliów. 
N ie mogąc teras brać trnelzny * lsboratoryów, uży­
wał innego sposobu, mianowicie sporządzał recepty, 
na których podpisysvał nazwiska lekarzy. Oezywi 
ście w aptekach dawano mu na te recepty trucliny. 
Jeszcze gorszo zarzuty zebrano przeciw Sochackie 
mu podczas śledztwa, ponieważ jednak na razie nie 
udowodniono mu tego stanowczo, przedwuzesnem 
byłoby to podawaó do wiadomości.

W szystko to spowodowało aresztowanie Socha­
ckiego, który wiadomość o tem przyjął zupełnie o- 
bojętnie. Jakie pobudki kierowały Sochackim w ca 
łej i ej sprawie —  dotąd nie wiadomo. T o jedno 
staje się tylko eora* jaśniejazem, Że Sochacki jest 
człowiekiem o anormalnym umyśle.

Teatr ruski we Lwowie ma stanąć w r. 1907. 
Komitet budowy teatru ogłasza w pismach ruskich 
odezwę, w której sawiadamia, że zbierać będzie na 
ten cel składki przez lata 1904 i 1906.

Tajemnicza defraudacya. W czoraj na podsta­
wie wiarygodnych źródeł donieśliśmy o tajemni- 
caem zniknięciu listu zastawnego, jaki ałożyła je  
dna z tutejszych firm wyrobów betonowych przy 
ofercie na dostawę robót dla wodociągów lw ow ­
skich. Na podstawie zawiadomienia, jaki* magi­
strat rozesłał do wszystkich banków i kantorów, 
nadessła dzisiaj z K r a k o w a  wiadomość do ma­
gistratu lwowskiego, że tamtejsza Kasa miejska, 
otrzymawszy również takie zawiadomienie, przej­
rzała zaraz wszystkie swoje walory własne i de­
pozytowe 1 ku niemałemu swojemu zdziwieniu z n a ­
l a z ł a  l i s t  s a s t a w n y ,  possukiwany przez 
lwowski magistrat.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  piątek po południu: „Figle wiosenue"; wieczór: 

„Bros i Psyche".
W  sobotę: „Małka Sohwarzeukopf".

Wojna.
(Telegramy „N. Reformy" z 24 marca).

Petersburg. Rozkaz dzienny ministra wojny 
donosi, że postanowiono otworzyć stanowisko 
s z e f a  s a n i t a r n e g o  dla armii, znajdującej 
się w Mandżuryi. Szef sanitarny podlegać bę­
dzie bezpośrednio naczelnemu komendantowi 
armii mandżurskiej.

Londyn. Kilka osób przybyłych do Iakau 
z Władywostokn donosi, że bombardowanie 
japońskie niewiele zrządziło szkody W ł a d y- 
w o s t o k o w i ,  ż e w porcie znajdują się cztery 
krążowniki i jeden statek floty ochotniczej, 
i że miasto jest zupełnie pozbawione cywilnej 
ladności.

Błagowieszczeńsk. Czerwony Krzyż zamierza 
urządzić tutaj lazaret na 1200 łóżek.

Akcja wojenna zaczyna się ożywiać.
Londyn. Akcya wojenna na lądzie zaczyna 

się ożywiać. Faktem wprawdzie jest, że armia 
japońska w Korei składa się dotychczas tylko 
z trzech dywizyj, t. j. z mniej więcej 50.000 
lndzi, lecz i siły rosyjskie nad rzeką Jalu są 
jeszcze tak szczupłe, iż Japończycy mają tam 
na razie przewagę liczebną. Japońska dywi- 
zya piechoty liczy na. stopie wojennej 14.800 
żołnierzy, trzy te dywizye obejmnją więc około
43.000 piechoty. Reszta przypada na konnicę, 
artyleryę i pionierów.

Z Czifn donoszą, że wkrótce już należy się 
spodziewać więcej wiadomości ź pola wojny, 
ponieważ pod wpływem wiosennego słońca lody 
zaczynają już krnszeć i topnieć i niebawem 
rzeki i porty zupełnie będą wolne.

W Japonii krążą pogłoski o większych po­
tyczkach, jakie w ostatnich dniach stoczono 
podobno na lądzie w pobliżu Portu Artura i w 
północnej Korei. W Tekio twierdzą* także, że 
podczas ostatniego ataku na Port Artura za 
tonął jeden z okrętów rosyjskich.

Londyn. „Standard" donosi z Tokio, że niema 
jeszcze urzędowego potwierdzenia doniesień 
rozmaitych dzienników, jakoby przy ostatnim 
ataku na Port Artura jeden rosyjski pancer­
nik po kilka godzinach walki zatonął.

Londyn. Do „Daily Express“ donoszą z Na­
gasaki, że sztab generalny japoński wypraco­
wał jnż wszelkie plany co do dalszego mar­
szu armii japońskiej kn rzece Jalu. Druga ar 
mia japońska zbierze się wkrótce w pobliżu 
zatoki Possieta przy ujściu rzeki Tumen, skąd 
wyruszy wprost na Charbin. Armia w półno­
cnej Korei składa się z najprzedniejszych 
wojsk japońskich, zaś jej linia operacyjna zbliża 
się jnż na 50 mil angielskich do rzeki Jalu i 
sięga od Anczn do M i o k i o n c z a n g .  Słychać, 
że także Rosjanie ściągają szybko posiłki na 
linię obronną wzdłuż brzegów Jalu.

Japończycy w Plngyang.
Londyn. Korespondent „Daily Mail" z Czi- 

nampho donosi: Wojska japońskie lądują obe­
cnie głównie w tutejszym porcie I wysiadłszy 
na ląd, zaraz odchodzą do Plngyang. Równo­
cześnie nadchodzi tu mnóstwo materyału wo­
jennego. Rosyanie mogli byli przed dwoma ty­
godniami zająć P i n g y a n g  bez znaczniej­
szych strat, ponieważ cała załoga japońska 
w tem mieście wynosiła 250 ludzi. Tymczasem 
nietylko nie odważyli się na ten krok, który­
by im zapewniał znaczne korzyści, ale nawet 
cofnęli się z zajętego jnż A n c z n .  Przyczyną 
odwrotu Rosjan z tego miasta było, że po­
siłki, których się spodziewali, nie nadeszły na 
czas. Obecnie Japończycy ufortyfikowali Pln­
gyang i całą okolicę bardzo silnie, aby stwo­
rzyć sobie linię obronną na wypadek akcyi 
zaczepnej ze strony rosyjskiej armii mandżur­
skiej. Wysadzanie wojsk japońskich na brzeg 
odbywa się z wielką precyzyą, natomiast 
w marszu na północ wojska znosić muszą 
wielkie trudy. Przez kilka dni obozować mu­
siały w śniegu pod gołem niebem, gdyż bra­
kło namiotów. Także rekwirowanie żywności 
i paszy dla koni jest bardzo utrudnione, pół­
nocna Korea jest bowiem krajem ubogim, a 
nadto grasowały tam już podjazdy rosyjskie.
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Podstęp Rosyi.
Londyn. Rząd rosyjski czyni obecnie stara­

nia w Waszyngtonie, ażeby rząd amerykański 
nakłonił rządy mocarstw do uznania miasta 
Niuczwang i okolicy za sferę neutralną. W ten 
sposób nniemożliwionoby Japonii wysadzenie 
wojsk w tych stronach, czego się Rosya bar­
dzo obawie.

Oficerowie rosyjscy w obozach 
chińskich.

Paryż, Z Pekinu donoszą, żs rząd shiński

zezwolił na to, ażeby oficerowie rosyjscy, wy 
znaczeni na ten cel przez rząd, z w i e d z a ć  
mo g l i  s t a n o w i s k a  i o b o z y  w o j s k  
c h i ń s k i c h  nad granicą mandżurską. Pozwo­
lenie to udzielono atoli tylko pod warunkiem, 
że oficerom tym towarzyszyć będą przy tej in­
spekcji oficerowie chińscy.

Chińczycy nad koleją mandżurską.
Londyn. „Daily Telegraph" otrzymuje wia­

domość, że Chińczycy gromadzą coraz więcej 
wojska wzdłuż toru kolei Szanghaikuan I In-
kau wobec oczekiwanego wylądowania Japoń­
czyków, co ma nastąpić za dziesięć dni po 
spodziewanem spłynięciu lodów.

Rosya zaknpnje okręty transportowe.
San Remo. Rząd rosyjski rozpoczął w Ge 

nui, Marsylii i Nicei starania, celem zakupie­
nia większej liczby okrętów transportowych. 
Pewne francuskie Towarzystwo żeglugi mor­
skiej ofiarowało mu do nabycia cztery wielkie 
parowce za c e n ę  40 m i l i o n ó w  f r a n ­
ków.

Drngl zdrajca?
Londyn. Z Moskwy donoszą do dzienników 

tutejszych: Wskutek zarządzenia tajnej żan- 
darmeryi, przeprowadzono rewizyę w mieszka­
niu pewnego oficera sztabowego. Ze znalezio­
nych listów dowiedziano się, że japońscy ofice­
rowie z Wiednia (?) ofiarowali mu 25.000 ru­
bli za wydanie planów mobilizacyi, z czego na­
przód zapłacono mu 600 rubli. Winnego ska­
zano na śmierć i natychmiast stracono. (Być 
może, że wiadomość ta dotyczy straconego za 
zdradę rotmistrza Iwkowa, lecz i możliwość, 
że wśród sztabowców rosyjskich znalazł się 
drugi jeszcze zdrajca, bynajmniej nie jest wy­
kluczona. Przyp. red.).

Ochotnicy z Bałkann.
Sofia. Na zapytanie wystosowane przez serb­

skie ministerstwo spraw zagranicznych car odpo­
wiedział, że przyjmie na listę wojskową 500 
Serbów i 500 Bułgarów. Obecnie z każdego 
prawie miasteczka bułgarskiego wyruszają o- 
chotnicy do kwatery rosyjskiej do Charbina.

Z parlamentu Japońskiego.
Tokio. W japoński a parlamencie oświadczył 

prezydent ministrów hr. K a s t n r a , że zwo­
łanie parlamentu w chwili takiej, jak obecna, 
nie ma przykładu w historyi. Hr. Kastura u- 
waża sobie za zaszczyt, iż może w tak powa­
żnej chwili podać do wiadomości posłów szla­
chetną politykę cesarza, zdążającą do utrzyma­
nia trwałego pokojn w Azyi i do wzmocnienia 
państwowego stanowiska Japonii. Japonia chce 
utrzymać z wszystkiemi innemi wielkiemi mo­
carstwami stosunki przyjazne. Następnie u- 
sprawiedliwiał prezydent ministrów postępowa­
nie Japonii wobec Rosyi.

Minister spraw zagranicznych K a m n r a  
przedłożył Izbie w dosłownem brzmieniu noty, 
jakie wymieniły Japonia i Rosya.

TeleM czne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 24 marca.
Lwów. Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą do 

„Słowa Polskiego", że zbiegł stamtąd naczel­
nik tamtejszej Kasy chorych, w k t ó r e j  wy­
k r y t o  d e f r a u d a c y ę .

Sytuacja.
Wiedeń. Niemiecka partya ludowa oświad­

czyła się, na ostatniem posiedzenia klabowem, 
za uregulowaniem stosunków narodowościowych 
w Czechach, jako za spełnieniem postnlatn za­
równo Niemców, jak Czechów. Równocześnie 
atoli wyrażono powątpiewanie, czy na podsta­
wie deklaracyi czeskiej ugoda ta będzie wąt­
pliwą.

Wiedeń. Przeważa tutaj sceptyczne zapatry­
wanie na powodzenie podjętej przez Koło pol­
skie akcyi ugodowej czesko-niemieckiej. Prze­
waża opinia, że gdyby ta ostatnia próba się 
rozbiła, w t e d y  z w y c i ę ż y ł b y  r z ą d  i roz­
w i ą z a ł b y  R a d ę  p a ń s t w a .

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Minister skarbu przedłożył usta­

wę indemnizacyjną. Sejm przyjął bndżet za rok 
1903 w 3 czytaniu, poczem przystąpił do roz­
praw nad prowizoryum z Chorwacyą.

Budapeszt. Minister skarbu przedłożył usta- 
wę indemnizacyjną. Sejm p r z y j ą ł  bndżet za 
rok 1903 w trzeciem czytaniu, poczem przy­
stąpił do rozpraw nad prowizoryum z Chorwa­
cyą, które po przemowie hr. Tiszy uchwalono 
w dyskusji ogólnej i szczegółowej.

0 kongregacye.
Paryż. Ponieważ prawica chce przewlekać 

obrady nad ustawą o kongregacyach wniósł 
prezydent Combes o godzinie 7-mej wieczorem 
wniosek o zamknięcie posiedzenia i o zwołanie 
nowego posiedzenia na godzinę 9-tą. Na posie­
dzenia nocnem ukończono dyskasyę nad arty­
kułem trzecim ustawy, który dotyczy utrzymy­
wania i zamykania szkół kongregacyjnych. Do 
innych artyknłów zgłoszono bardzo wiele po­
prawek, nad któremi opozycya żąda imiennych 
głosowań. — Obrady trwały do godziny 3*/* 
rano.

Następne posiedzenie dziś po połndnin.

Anglia 1 Francja.
Paryż. Ze strony kompetentnej zapewniają, 

że francusko-angielskie rokowania w sprawie 
uregulowania rozmaitych spraw pomiędzy obn 
państwami są ju ż  b l i s k i e  u k o ń c z e n i a .  
Ostateczna redakeya ustępów, dotyczących Egi­
ptu i Marokka, nie jest jeszcze nkończoną. — 
Jak słychać, Francy a żąda w zamian za zrze­
czenie się pewnych praw w Egipcie, aby An­
glia zrzekła się swoich pretensyj co do Ma­
rokka.

Defraudacje ministra.
Rzym. Zamknięcie rachunkowe z gospodarki, 

ministerstwa oświaty za rok 1903 stwierdza i 
że ówczesny minister oświaty, Nasi ,  z fundu­
szów państwa udzielił subwencyi 2350 osobom, 
z których tylko 280 zajmuje posady nauczy­
cielskie. Na podróżne i misye wydał Nassi
80.000 lirów, a tylko oa 3000 lirów przedłożył

załączniki. Na oprawę książek wydano 15.000 
lirów, a oprawionych książek niema wcale itp.

Na wczorajszem posiedzenia Izby poselskiej 
wnieśli socyaliści w tej sprawie interpelację, 
z żądaniem, aby wybrano komisję z 5 dla 
zbadania budżetu oświaty z ostatnich trzech 
lat. Nasi ,  obecny w Izbie, jako poseł, ubole­
wał, że w tej sprawie go nie przesłuchano. — 
Odroczono całą sprawę do następnego posie­
dzenia Izby.

Opowiadają, że Nasi zrobił majątek na swo- 
jem urzędowaniu i w Trapani zbudował sobie 
wspaniałą, z wielkim zbytkiem urządzoną willę.

Podróż cesarza Wilhelma.
Neapol. Przybył tu na jachcie „Król Albert" 

cesarz Wilhelm. Powitano go okrzykami „hurra!"
Madryt. W odpowiedzi na interpelację re­

publikańskiego senatora Labra oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych, że spotkanie ce­
sarza Wilhelma z królem Alfonsem miało je ­
dynie charakter kurtoazyjny.

Szwecja 1 Rosja.
Sztokholm. Władze zarządziłły śledztwo prze­

ciwko dziennikowi „Ugens Nicheter" z powoda 
artykała p. t. „Uczucia narodu", który zawie­
rał o b r a z ę  c a r a  r o s y j s k i e g o .  Numer 
dotyczący dziennika był drukowany na papie­
rze jedwabnym, aby go łatwiej można prze­
mycać do Finlandyi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

NADESŁANE
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakoyi).

od 60 ct. do sir. 11.35 ca 
metr we wszelkich barwach. 
Przesyłka do domu opłaco­
na i już 0 0 1 o n a. Obfity 

273 2 7 wybór próbek natychmiast.
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Podziękowanie.
Krewnym, Przyjaciołom i Kolegom, którzy moje 

ma zmarłemu Ojcu oddali ostatnią posługę i nie 
szczędzili nam dowodów współczucia w te m * nie­
szczęścia, zasyłam najserdeczniejsze podziękowanie.

Dr Gustaw Zaremba
1001  * rodziną.

Firanki koronkowe za 110 złr. Dom dywa­
nów Orendi, Wiedeń, L, Lugeck 2, wysyła do 
świąt silnie tkane, piękne firanki koronkowe 
po wyjątkowej cenie 1T0 złr. do jednego okna 
czyli za 2 części. Barwnie illnstr.. wspaniały 
katalog, obejmujący dywany, kołdry itd. na żą­
danie za darmo i opłatnie. 985 L. 3

W Y P A L O N Y  Z N A N I A  KORKU.

MAHONIEM 
BiessMMer
SauerbruniL

dla
ochrony
przeciw
fa łsze r­
stwom

Kursa telegraficzne.
Wledeś, 24 maro*. Zamknięcie giełdy o g. 4 m — . 
Akcye austryaokiego Zakładu kredytowego 648'—. 

Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 763 — . Akcye 
Anglobanku 279FO. Akcye Unionbanku 526'—. Akcye 
Lindprbanku 422 50. Akcye Bankrereinu 510'50. Akcye 
Bodencredit 943 —. Akcye galicyjskiego Banku hipote­
cznego — . Akoye kolei państwowych 63 6—. Akcye 
kolei południowej 78'— . Akcye N. Tramwaye lit. A. 
— . Akcye N. Tramwaye lit. B. — . Akcye kolei 
Elbethal 40460. Akoye kolei Północnej 5410'— . Akcye 
kolei Czerniowieokiej 578'fO. Akcye Alpiny 406'— . Ak­
cye Rima Muranyi 476'—. Akoye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1895'—. Akoye fabryki broni 460'— . 
Akcye tureckie tytoniowe 827'— . Galie, karpaokie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1145 —. Obligacye węgier­
skie indemnizacyjne 97 95. Renta majowa 99 45. Au- 
stryacka renta koronowa 99'46. WęgierBka renta ko­
ronowa 97'90. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego
ziemskiego 98'86. 4•/. Listy Banku krajowego 98'76. 
4*/i#/0 Listy Banku krajowego 101 65. 4 '/, Bank kra­
jowy 111-60 4*/, Listy Banka hipoteoznego 98'76. 
4 ,/«°/o Listy Banku hipotecznego 102 20. 5°/, Listy Ban­
ku hipotecznego 108'50. 4°/. Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 99 56. 4•/» Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99 20. 4%  Pożyczka m. Lwowa 9710. Losy ture­
ckie 123 25. Marki 117 60. Ruble 253'76.

Usposobienie: Dla braku zewnętrznej podniety trwale 
spokojne.

Cukier 19'56 staży. Spirytus 4480 ustalony. Nafta 
niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 

z 24 marca (godz. 1 w południe).
li Waluty. płacą żądają

Ruble papierowe..........................................  253 50 954 60
Marki n ie m ie c k ie   117 25 117 65
Franki p a p ie ro w e   95 40 95 80
Dwudziestofrankówki w złocie . . . .  19 05 19 15

II. Listy zastawne.
5*/, Listy zastawne prem. Banku hipot 111 — --------
4‘ /,*/« Listy zastawne Banku hipot. . . 101 25 105 —
*•/. ,  .  ..........................  98 50 99 50
4,/ . ,/« Listy zastawne Bankn krajowego 101 75 102 75 
4*/. „ ,  „ 98 76 99 75
4°/, Listy zaBt. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 25 99 25
4°/, „ „ „ „ „ „ 41-letn. 98 26 99 25
4•/, „ „ „ .  „ „ 56-letn. 98 96 99 25

III. Obligacye I pożyczki.
4“/, GaUoyjskie obligacye propinaoyjne . 99 — 100 —
4%  Pożyozka krajowa z r. 1893 . . .  98 50 99 50
4•/, „ miasta L w o w a ..........  96 50 97 60
87i*/* .  ,  » . . . . .  102 -  102 80
4 '/, Obligacye komunalne Banku kraj. . 102 75 103 75
6 ‘ /,V . ■ „ .  „ . 101 25 102 25
4*/, „ kolejow e.......................  98 50 99 60

IV. L c a y.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .  78 — 82 —

V. A k o y e .
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 534 — 6‘ 8 —

„ „ Gal. dla h. i p. w K r a k .  ---------
„ „ Lwów-Czemiowoe-Jassy . 578 — 580 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4,/10*/, wspólna renta pap  99 40 99 90

* „ srebrna . . . .  99 35 99 85
4*/» renta koronowa anstryacka . . . .  99 85 99 85
4°/, „ „ węgierska . . . .  97 75 98 25
4*/, renta anstryacka w złocie . . . .  118 75 119 25 
<•/« „ węgierska w złocie . 117 75 118 25

Frz; grac! i zaUadacb, przy stlallacli i zapisacl
pamiętajmy

0 Towarzystwie „ W y  Iwlowef.
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Przygotowuję do egzaminu 
z raohunkowośoi pań­
stwowej. Wiadomość ul. 
Floryańska 1. 26 w Krajowym 

składzie płócien korezyńskicb. 9441 3

Dom dwupiętrowy
w Krakowie przy plantach Dietlowskich 
L 101 do sprzedania za 34.000 koron. 
Dłng bankowy 1l -000 kor. Bliższa wia­
domość u A. Grzybczykowej w jatkach 

dominikańskich l. 3. 992 1 3

Parcela budowlana
vis-ń-vis Collegiom Novom po drogiej 
stronie plant 816 sąż. kwadr, mierząca, 
o jednym froncie, za cenę przystępną 
do sprzedania. Wiadomości o szczegó 
łach odziela kancelarya adwokata Dra 
Adolfa Nichthausera w Krakowie, Grodz­
ka 6, II p., codziennie między godziną 

3—6 po południu. 981 1 3

Żelazno-bBtonowe sufity
Beton-armće 

systemu Pulfer et Bidal
są ogniotrwałe, akustyczne, dopuszczają nie­
zwykłych obciążeń i stosunkowo do stawia­
nych w zmagań są tańsze od sufitów z belka­
mi drewnianemi lnb żelaznemi; przy budowie 
niema potrzeby zabudowywania całych po­
wierzchni rusztowaniami, przez to nie zatrzy­

mują budowy i t. p.

Uzyskawszy na całe król. Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem wyłączne 
prawo wykonywania robót z Betono-żelaza 
(Beton-armóe) według patentowanego systemu 
Pulfer et Bidal, podejmuję się budowy sufi­
tów, pował, podpór, fundamentów, mostów, 
zbiorników, lodowni, chłodni i t. p. według 
tego systemu. Na żądanie przedkładam szkice, 
obliczenia i kosztorysy bezpłatnie.

Teodor Kułakowski
Kraków, Gancarska 5. 991

CUKIERNIA
LEONARDA MALIKA

Grodzka 47, Filia Szpitalna 40,
poleca swe wyroby na Święta i przyj­

muje zamówienia. 956 3 0
♦

Wielki wybór pisanek i baranów.

Kamienica dwupiętrowa
e dwóch frontach, bardzo dobrze zbu­
dowana, na Kleparzu. w najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa położona, blisko Dy- 
rekcyi kolei państwowej, jest pod ko- 
nsyatnemi warunkami z wolnej ręki 

do sprzedania. 954 2 4 
Zgłoszenia pod adresem „Stefan Sli- 

zcwski poste restante Kraków-1.

Miód pszczelny kę, knracyjna-de- 
Mrowy, be* żadnych domieszek pod gwarancyą, 
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam­
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty o piat nie, 
u  5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sle- 
mikowcaoh, poczta Slemłkowce, koło Deny- 
aowa. 826 15 80

W moim bandln korzennym i 
materyałów będzie wolna po­

sada dla starszego pomocni­
k a  po Świętach Wielkanocnych.

F R .  Ł E 5 E R T ,
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6.

980 2 3

NA P O S T ! HA P O S T !

R Y B Y .
Wielki w ybór w szelkich marynat, ryb w ga­
laretach, wędzonych i  świeżych, oraz wiel­
ka ilośó postnych artykułów spożywczych 

nadzwyczaj tanio nadeszły już do handlu

Leona Sykntowsklego
Kraków, ulica Szewska L. 21. 

Zlecen ia  na prow incyę w ykonuje od­
wrotnie. 658 8 10

Tygodniową plącę i prowizyę 
otrzyma każdy inteligentny 
i pracowity człowiek za po­

średnictwo przy asekuracyi.
Osobiste lub pisemne zgłoszenia 

przyjmuje dyrekcyjna filia Towa­
rzystwa imienia „Gizeli" Kraków, 
ul. Floryańska. 96i 2 3

Cyrk Beketow
W piątek dnia 25 marca 1904

2  Wielkie O 
Przedstawienia ^

po południu o godz. 4 I wieczór o godz. 8 .
Na popołudniowe przedstawienie płacą 

dzieci na wszystkich miejscach
M T  połow ę ceny

Na przedstawieniu popołndniowem i wio- 
czornem zupełnie tensam program, skła­
dający się z 16tu numerów w 2ch czę­
ściach. — Występ najlepszych sił atra­
kcyjnych i specyalistów. Prowadzenie 
i trasowanie najlepszych koni wyższej 
izkoły i wolno prowadzonych słonia, 

żebry, zebusa, byków i t. d.

W sobotę 26 marca
Galowe Przedstawienie

z nowym występem.
Ceny miejsc podano na afiszaoh 

Bilety wcseżniej nabywać można w I.so­
wi ze, Bynek główny linia A-B od go­
dziny 10 rano do 6 wieczorem i przy 
kasio oyrkowej od godziny 10 rano do 

końca przedstawienia. 996

-MM

Wszechstronnie wykształcony handlowiec (Polak), obecnie korespondent pewnej
światowej firmy 856 l  4

W SZWAJCARYI
obyty doskonaleń handlową organizacją, reklamą i administracją we wszystkich 

dsialach — zamierza w ciągu lata (ewentualnie wcześniej) zmienić posadę. 
N a d e r  p o c h l e b n e  ś w i a d e c t w a  do  ł a s k .  d y s p o s y c y i .  

Zgłoszenia pod „ T .  I Ł  1 8 7 6 “  pnyjm. Adm. ,.N. Reformy11.

:>c o o k )c c c c k x x x x x x :
Bardzo ważne dla PP. Właścicieli dóbr

Wiadomo, że czysty gips niepalony, dobrze zmielony, jest niezró­
wnanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt dotąd takiego nie do­
starczył, mimo, że mamy go obok Podgórza. To też. skoro nieraz pod 
nazwą „g ip s“  dostarczyła konkurencja mniej wartościowych skła­
dników niż ziemia,, np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co 
faktycznie wykazać mogę, dając taki niby gipa byłych moich kon­
kurentów do rozbioru w Dublanach — nic dziwnego, że coraz mniej 
używano gipsu jako nawozu.

Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie [najlepsze pokłady 
gipsn posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem czysty miałki ala­
bastrowy po 136 koron za 10.000 klgr., zaś zwykły gips 20 do 40°/0 
ziemi zawierający 100 koron za 10.000 klgr. już z dowozem i załado­
waniem w Płaszowie lub Bonarce. Worki liczę po 30 hal. za sztukę 
i w dobrym stanie przyjmę napowrót.

Polecam również gips murarski, sztnkatorski, modelowy do form 
dla fabryk dachówek i alabastrowy 990 l  5

Adres: Fr. Lenert w Krakowie, ul. Sławkowska I. 6.
: x x x x 5 * o o ( x x x x > c < x > : :

Tanie nowości
W WEŁNIE, BAWEŁNIE, JEDWABIU i GO­
TOWEJ KONFEKCYI DAMSKIEJ, POLECA

Magazyn
Henryka Schwarza

Kraków, Grodzka 13, telefon Nr 43.

7 A I / i r T V  od 19 K począwszy
I  ¥ w wielkim wyborze.

828 3 0

" KAW A ZDROWIA *
uznana przez komisyę przemysłową Towarzystwa lekarskiego w Kra­
kowie za znakomity produkt dyetetyczny, przewyższa pod 
względem pożywności i zdrowotności wszelkie dotychczas znane

domieszki do kawy. 858 a io

KAW A ZDROWIA
zmieszana z l/« częścią zwykłej kawy, daje napój bardzo smaczny

a tani.
Do nabycia we wszystkich handlach w pakietach po &, 10, 20

i 40 centów.

Waśniewki, Łuczko i Spółka
Fabryka „Kawy zdrowia" w Podgórzu.

* ------------------------ ■ ■  B - S S S 5 5 T  B* = = ?

i  -Og Wymagać tzwsw n.i etykirtscli ubotinego p«d|<isu 

^  ENGHIEN-LES-BAIN3 (Francji)

W Y B O R N Y  LIKIER

Reprezentacya

w Krakowie, 
ul. św. Tomasza L. 6 (Hotel Saski)

poleca

przy nadchodzących świętach
znakomite

Piwo Marcowe 
i Porter 995 1 5

w beczkach i flaszkach.

Okazyjnie tanio
z powoda wyjazdu sprzedam szafę, otomanę 
djwanową, dwa łóżka, lustro, binrko i stół — 
wszyatko orzechowe. Zwierzyniecka 10. I pię­

tro, mieszkania 19. 963 2 2

Masło deserowe
co dzień świeże po oenie i K 25 h. za funt 
wysyła K la o z a r n i J . L a n g e r a  w  B ia l­

s k a  (Śląsk austr.). 979 2 8

Poszukuję lokalu
z 3 lnb 4 ubikacjj na sklep z warsztatem. 
„Przemysł 42“  poste rest. Kraków. 962 3 3

Kilka fortepianów
krótkich i p ian in  jest do sprzedania
n stroiciela fortepianów St. Slotwiń- 
skiego, Kraków, ul. Szewska 10. II p.

151 46 100

7 o  1*7 0 H pasieki Antoniego Kr a i ń s k l e g o  
A a  i t ą U  w Jeziorzanach ad Czortków, wy­
syła w każdej porze roku miód przaśny, pra­
wdziwy lipcowy, w stanie twardym lnb płyn­
nym, w 5 klg. blaszankach, za 7 kor. (wszyst- 
ko opłatnie). Wysyła również odszozególniony 
na kilka wystawach miód pitny kasztelański 
i miody owocowe, jak: wiśniak, maliniak, de- 
reniak, porzeczniak, agrestniak, poziom czak 
itd. w 5 klg. blaszankach (wszystko opłatnie) 
za 6 K 20 hal. 674 9 10

PIERWSZY

ZA K Ł A D  P L IS O W A N IA
przy ul. Niecałe] I. 13, porter,

przyjmuje do gnfrowania wszelkie ma- 
terye. De sukien kloszowo - plisowanyok 

ndsiela się formy. 
Zamówienia zamiejeoowe ueknteeznia 

eię edwretną poastą. <44 19 34

P r a l i ł u k a i i ł a  biurowego lub wo- 
I I d l i  i y  K a i  l i d  lon tary uifia przyj­
mie zaraz firma Maurycy Langrok (Ko­
lejowa 2). Zgłoszenie pisemne. 987 2 2

P n O T l l ł / l l i a  za jęc ia  b. słuchacz 
I U o £ U K U jC  praw, który pracował
przy pierwszorz instytucji finasowej.
Z. 40 post rest. Kraków. 9«4 a 2

Uczeń
potrzebny do cukierni W . Nowaka  

w B ochni. 971 3 8

W pierwszorzędnym Hotelu U. Herza w No­
wym Targa jest zaraz do objęcia k a ­
w ia r n i*  1 r e s t a u r a c ja .  Zgłaszać
się mogą tylko fachowcy i katolicy. 

Przez miesiące letnie przebywa w N. Targu 
znaczna ilość wojska. Zresztą restanracya ta 
jest tn najstarszą i ma jnż utrwaloną renomę.

Zgłoszenia: Administracya „Gazety Podta­
trzańskiej" N. Targ. 968 3 6

Dra
OetRera
proszek do pieczyw a  
i cu k ier wanilino wy

po 12 h.
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dobremi, można dostać za darmo 
w przedniejszych handlach kolonial­
nych i składach aptecznych każdego 

miasta. 43 14 26

riYYYY Y Y Y Y Y Y Y r^

Uzdolnionego, inteligentnego

POMOCNIKA CUKIERNICZEGO
z ekspedycją sklepową obeznanego, 

poszukuje 9«» 9 15

Cukiernia Lwowska 
Jana Michalika.

Miód! Masło!
Wysyłam /.a zaliczką 6 kg. z poręcza 
oieiu natur, świeżego masła m 4-20 złr„ 
3 kg. miodu pszczelnego natur, za złr.
2 75; V* masła, ‘ /z miodu za 3-90 ałr.; 
3— 8 kaczek lub kur świeżo bitych za
3 złr. Giaser, Skała nad Zbruczsm Nr 2

939 A 6

^ D r Nieć, Franiczević i Paviczić J
w Krakowie, Rynek L. 25

przy nadchodzących Świętach = —
polecają:

Wina, Rumy, Koniaki; Śliwowice, Szampany, zna- 
komitą Herbatę oryginalną chińską oraz Miody 

♦  Stołowe i Stare lecznicze od najniższych cen.
-AMm 944 8 0 ■ » -

K to chce je ść
ohleb dobry, smaczny i zdrowy, czy­
sto żytni, pszeniczny, razowy i wiejski, 
lepszy od morawskiego, niech żąda chleba 
z piekarni wiejskiej (Krowoder­

ska) ze znakiem ochronnym 
Z poważaniem

ZARZĄD
804 4 7

m r  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P I M I T  I f Y t t S n i i r R  
B U D O W L I B E T O N O W Y C H  C l i l f t l l i  Z i l K i S u l l I l I l I I
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH — FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH.

Kraków, ulica Dietla I. 87, Nr. telefonu 481.
Poleca: Gips budowlany, Portland-Cement, Wapno hydraul. kufsteinskie, Cegły szamotowe, 
Glinkę i mączkę szamotową, Rnry kamionkowe i betonowe, Kanały betonowe, Piece i wanny 
kaflowe, Posadzki dębowe, Posadzki steingutowe, Posadzki cementowe, Betonowe krążki stu­
dzienne, Dachówkę ceglaną i cementową, Łapek szląski i francuski, Karbolineum, smołę ga­
zową (ter), Papę ogniotrwałą, Asfalt, Masę asfaltową izolacyjną, Płyty asfaltowe izolacyjne,

Cegły korkowe i szklane i t. d. 930 2 10
Obejmuje: Pokrycia dachów łupkiem, papą, dachówką i oemeutem drzewnym. Osuszania wil­
gotnych mnrów, Kanalizacye betonowe i z rnr kamionkowych, Wszelkie bndowle betouowe, 

Rezerwoary wodne, Fundamenta do maszyn, Urządzenia fabryk, Mozajka — Terazzo.

Z CAeiMCZ.
Dra Roberta FISCHER A

doktora chem ii i kosmetyka,
Wiedeń, I., Habsburgergasse 4.

(E ila to ire ).

Środek tępiący wloty (Epiistoire) do 
zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi —
mały f l a k o n ...................................5'
wielki f la k o n ..................................łO

Pasta Telnt do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion
i t. d., kawałek . . . . . .

Krem przeciw piegom, słoik .
Ozon, w wodaie uwięziony, flakon 

(pół litra) . . . . . . . .

Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.
tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bóln, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuiszem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.
Ceny osobliwości:

złr.
V  Woda blond (blondenr) flakon (pół

litra)  ..........................................
Puder Email, puder na dzień, 3 od­

cienia, karton z różem . . . .  
karton bez różu . . . .

Woda Venus, f l a k o n ........................
Regenerator włosów flakon . . .
Krem do mieslenła twarzy, siuik 
Środek przeciw czerwoności nosa,

k a r t o n ..........................................2"—
Kosmetyczny pianek kwareowy do 

osunięcia trądzików. . . . .  150

1-
2 -

złr. 

3 —
3 —
2-—
2'—
2
I —

1*25 A

. Broszurki e ozonie i zastosowania poszczególnych osobliwości zadarme i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiąee liotów 
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 

kosmetycznych za darmo, także listownie. 530 4 16

PENSYONAT
dla niemy oh, jąkających s ię  

i niedołężnych dzieci

LEONA i A. B. STĘPÓW SKICfl
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 15 52

Udzielam także lekeyj dykcyi i de- 
klamacyi zbiorowo i oddzielnie.

Zamówienia na święta przyjmuje
CUKIERNIA 

W. Nowaka w Bochni.
Przy zamówieniach wyżej 20 koron 

nie liczy się opakowania. 970 3 8

F R K E Z A E I N E  P A M I E
żądajcie tylke

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. 162 32 o
Do nabycia we wszystkieh handlach.

M a  11 I r  A  i«*ykóW: włoskiego, an- 
i ld l lA U  gielsklego i rosyjskiego.
Wszelkie i ło m a r z e n ia . Kraków, ul.
Łazienna 5, I. p. korytarz rM lewa.

522 22 0

FILIA
o. k. uprz. galic. akcyjnego

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartośoiowe,
wydaje

3V|® Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na książeozki raeh.
b ieżąc., 320 « 24

przyjmuje depozyta wartośoio­
we do przechowania, udziela za- 
llozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Eleg. sukienne modne spodnie 
2  z ł r .

Ręezy się za pierwszorzędną jakość, najne- 
wszy fasan, solidną farbę, poprawny wiadański 
krój, jedynie z powoda wielkiego zapasu sprze­
daje się je po tak szalenie n i s k i e j  cenie: 
2  jp a r j z tr . 8  7 5 ; przy zamówieniu wystar­
czy podanie całej długości, długości kroku i 
szerokości w pasie.

Wysyłkę za zaliczką nskuteesnia

Dom eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 31. T.

Nieodpowiednie wymienia się bez jakiohkel- 
wiek trudności.

NB. Każde zamówienie na miarę zoetaje ró­
wnież po najtańszych cenach fabrycznych pa 
zadatkowaniu b. szybko za zaliczką dostar­
czone. Męskie ubranie marynark. złr. 7. Za- 
rzutka złr. 8. Ulster złr. 8-50. 821 3 10

Słabość m ŝką
skutki szczegółu, tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usnnąć. 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
138 rozpowszechniona książka. 15 36

Dpa Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi iv tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie f r anc o  
przez V o r la g a -M a g « .z ln  R . F . B ie re y  
w  L ip s k a , Neamarkt 15,

W  K r a k o w ie  ma aa składzie księ­
garnia J. 21. K lra m elb la n a .

O l  o f  J a n

RUM
ty lk o

woryginalnom na­
pełnieniu jest naj- 
ulubieńszyra i naj­
bardziej rozpowsze­

chnionym

R U J M E m .
■TEST 

o n j l e  p s z y m  
co do jakości po naj­
niższych cenach.

Dostać możua w 
każdym i rzędni ej- 
szym handlu ko­
rzennym. łakoci i 
w składach apte- 
ssn y c h  840 ó 12

Z Rr»k*r»i L i t w ehśt) (jw sedtek p«# ś n ą  Newa Jagielleńska) w Krakowie, ul. JagieRofc&a 1«. Rządca Drukarki L. K. Górski,


